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Sukces wniosku polskiego 
w Radzie Ekonom.-Spol. O~ 7-

W sprawie uprawnień ~FZZ 
GENEWA. (PAP). Na po- tów anglo-amerykańskich 

siedzeniu plenarnym Rady wniosek polski przeszedł 
Ekonomiczno Społecznej większością głosów. 
ONZ rozpatrywano zalecenia W tym stanie rzeczy prze-

.Komitetu Głównego w spra- wodniczący sesji Rady usiło­
wie petycji SF, domagają- wał storpedować wniosek 
cej się wysłuchania jej 
przedsta~:cieli przy omawia- polski, stawiając go pooow­
niu sprawy uprawnień związ- nie pod głosowanie. Mi­
ków rzawodowych i raportu w mo to w drugim głosowaniu 
sprawie sytuacji kobiet na wnir k polski ponow-
świecie. · ost ł · t 

W czasie obrad Komitetu me z a przyJę y. 

Nr 197 (1121) 

Głównego delegaci Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo­
:cych dokładali wszelkich wy­
silków w kierunku zwężenia 
upra~eń SFZZ i pod ich 
wpływem większością głosów 
Komitet uchwalił rezolucję. 
w której zaleca Radzie Eko-

Bułgaria dziękuje WKP (b) i rządowi ~adzieckiemu 
za wielką pomoc moralną w dniach głębokiej żałoby 

nomiczno-Społecznej dopuścić 
przedstawicieli SFZZ do wy-
powiedzenia się tylko w 
pierwszej sprawie, tj. w 
kwestii uprawnień związków 
.zawodowych. 

Przeciwko powyżsrremu za 
leceniu wystąpili: delegat 
ZSRR Kułażenkow. oraz de­
legat polski dr. Suchy. 

W przemówieniu swoim dr. 
Suchy poddał krytyce sta­
nowisko Komitetu i posta­
wił wniosek, aby przedsta­
wicieli SFZZ dopuścić do 
wypowiedzen:a się w obu 
interesujących ruch · związ­
kowy sprawach bez żadnych 
ograniczeń. 

Wbrew opozycji 

l 
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Zawsze ci san1i Budowa Centraineeo Domu PZPR 
,,Oczekuiecie zbawiem,ia 

Od Pousa IX-go d 
t~łko od 
~usa Xll-go 

złota" postępu:e· sz-yb o naprred 
Budowa Centralnego Domu I południowego ą jui wykonane. 

PZPR postępuje szybko naprzód. Obe.-..nie muruje aię fundamenty. 
żelhetowy ezkielet bloku „Z" (za Dzięki współzawodnietwu pra 
chodniego) od strony ul. Nowy cy załogi, która ,., ramach swoich 
świat jest ju:i wykon11ny. Ohecnie zobowiąaań lipcowych postanowi 
prowndd. się budowę konattukeji la przyspieszyć budowę gmachu 
żelbetowej i budowę ścianek we- „Z", brdzic on wykonany w eta 
wnętrmych. nic mrowpn 5 tygodni przed ter 

,.Nie m6wcie, se lud; 
was opW1uzdj9; to Wyicie 
je opu.icili". 

(Adnm Mickiewlu do ksifźy i 
prałatów w artykule "Świętopie­
trze'4, ogłoszonym w „Trybunie 
Ludów" 2 'kwietni• 1849 roku). 

A rt) kuł ten napisał Mirkie· 
wicz po ukazaniu się dekre 

tu 'K'łoakiego zgromadzenia naro 
dowego, pozbawiajtcego papieża 
Piusa IX rzędów w państwie 
rzymskim. }"a)ttycznie papież już 
wcześniej był pozbawiony wła­
dzy: wówcza8, gdy w lidtopadzie 
rewolucyjnego 11143 roku przy po 
mocy obcych ambaęad ratował się 
ucieczką przed gniewem ludu wło 
skiego, który nie mógł mu prze 
baczyć, ze zdradził Włochy i re­
publikę, a opowiedział się za za­
borcz' Auałtił i ńlonarrhit. 

l'IUckiewicz w tym artykule nie 
•zczędzi gorzkirb słów papieżo· 
wi i klerowi: 

„Spojrzyj - zwraca się do Pi\ł 
11 IX - naolcolo siebie. nd to 

hitlerowski w Polsce nazwał zaś 
„uciskami w samiaracla Bo:i.ych 
ora: z Jego dopuszczenia". A 
działo się to w przeddzień świąt 
Bożego Narodzenia 1940 roku*). 

Dobrze pojęli papieRkie iłowa 

„księża i prałicl oczekujący zba· 
wienia tylko.. od złota", biskupi 
Adamski, Kaczmarek, Lorek i in 
ni - i „dobrze życzyli i dobrze 
czynili" niemieckiemu okupanto 
wi. A wśród nich generalny wi· 
kariusz diecezji lubelskiej, który 
w hitlerowskim szmatławcu naka 
zy-wał wiernym modlić się za po­
myśLiość oręża nil"mieckiego. 

* • * 
O pclwiadnją ludzie, którzy b) li 

w katedrze lubelskiej, jak 
to kai,da odwrócony tyłem do 
„cudownego„ obrazu, do worka 
pieniądze, podawane przez wier· 
nych pakował: i te biedne. za. 
pracowane dwudr.iestki i pirćdzie 

&i11tki, wydobyte z supełka ószu· 
kanego chłopa, i te pyszne ty· 
sięczki z portfelu kupca, który 
zarobiwszy „na tym całym inte· 

3poleczemtwo, wijące się w ago- re8ie" setki ty~ięry _ jeden z 
nii pod uciskiem :la. Czys na nich ofiaruje, jak by prowizję dla 
jego zbawienie man tylko zimne uspokojenia sumienia. 
f ormulki, tylko kwesty dl bo ja· 
lowe u,e3tchnienia? Księ:i.a i pra Cói ofiarujt dla uspokojenia 
laci, wy oczekujecie zbau.:ienia sumienia ci księża, którzy pod-

l " czas żniw chłopa od pracy w po· 
tylko od z ora.„ . 1 b d 

P 
„ • • lu młcii,~r i, ci, którzy ie • 

tusa Xll i jego „księż' i nych lud7.i nll wielodniow' ponie 
prałatów" dzieli od Piusa IX rów wierkę skor.ali, ~óż dla uapokoje 
ftó sto łat. Sto lat, w czuie któ· nie sumienia ofiamj' ci. którzy 
rych trwała walka 0 wolność i nie winni SI! śmierd ffwudzicstolet· 
podlei;łość ludów, sto lat, w cza· niej dziewczyny i stratowania dzie 
sie których „społeczeństwa, wiją więtnastu innych ·ludzi? 
et się w agonii pod uciskiem ?.ła" Cóf: ofiarują dla uspokojenia 
1 wła9ntj woli "8atne sit' zha· sumienia ci „kslri:a i prała<"i, któ 
wlały". rzy bc-zek\łJł zbawienia tylko od 

Sto lat nie wiele nauczyło hie- złota"? 
rarchię kościelnę. Tak, jak przed * • * 
etu laty Pius IX radził walczęcym Zażarty to był bój, gdy zarzę 
o wolno•ć ł niepodległofć Wio- ła obsuwać się: skarpa pod odbu· 
chom nit bronić twd Ojczyzny dowanym kościołem św. Anny na 
i nie wystepować przeciw najeźdź Krakowskim Przedmieści" w War 
ey aulftrin~klcm\ł, ·tak -i jego na· szawie. Robotnicy z trasy W-Z 
stępra, Pius XII, radził walcz,. ruszyli do boju o matowanie za· 
~)'m o wolnoU i niepodległość I bytkowego kośdoła. 
Polakom nie bronić 1wej Ojczy· Zbiorowy wysiłek, zorgani7.owa 
my i nie występować przeciw na praca, siła woli i poświęrenia 
najeidźcy niemiecki~mu, ale „spo robotników warszawskich przynio 
kojnie snosić ws:e1kie prsyhro!· 
ci", .,nie oddaw(IĆ krzywdy :i:a •) List Piusa Xll do arrybi8· 
krzywdę", ,.wszystkim dobrze kupa A. Sapiehy, 23 grudnia 
syczyć i dobrze czynić". Terror 1940 r. 

sły efekt - i kokiół, właśnie koś 
ciół został uratowany. 

prawdziwy Lublin - kł>lebka lu­
dowej niepodległości bi,:dzie a ca 
łym krajem świę:cił swój dzień. Twarda wola polskief!o robot· 

nika daje codzienne wyniki. Bo 
jest to wola ucz)'nienia Polski 
krajem HC7.fśli wycli ludzi. 

Daretnnie będ, ńę skarżyć 
swym obcym itowiemikom, ci, 
którzy odwrócili 1ię od Polski w 
latach wojny i dzii. Daremnie 
- albowiem: „nie mówcie, ze 
Indy was opuszczajQ - to wyś­
de je opuścili". 

Podobnie szybko postępuje bu minem. 
dowa bloku „ W" (wM"hodniego). 
W najbliższych dniach rozpocz. 
nie si(! betonowanie stropów 
pierwszych podziemnych kondy 
gnacji bloku „P" (północnego). 

* • * 

]~rzy Rawics Wykopy pod budowę bloku 

Obecnie we W11półzawodnił> 
rwie bierze udział 96 proc. n­
ło1?i. zatnidnionl"j przy budowie 
Centralnego Do.mu PZPR. 

(iwaJ 

I tej woH nłezłotnnej pragnęli 
przeciwstawić awolennicy 

„zimnych formułek, tylko kwl'~ty 
albo jałclwe westchnienia" 
„cud" lubelski? Czyt sądzili, 
że zamętem chwilowym, obałamu 
ceniem paru tysięcy naiwnych i 
aztipflłllł mobili?.acił niedobitków 
podziemia - nczurów utuczo­
nyrh w cza~ie okupacji i wypl'ł· 
zających z brurlnych rtor - ido 
łają sit ptzeriwsta1vić tej woli? 

Dzieci greckie w Polsce 
witane są wszt:dzie bardzo serd!czn e 

* • * 
R ozjarzt się radosnymi twarza 

mi chłopów i dziewczłf na· 
sze łipeowe awięto. Popłyn, nad 
miastami I wsiami polskimi nie­
podległe p1es01. Rozbłysnt " 
!lłońcu sztandary wolności. Pój· 
dzie po Polsce, jak długa i u:e­
roka, od pol~kiei10 {chc1ć niem:na 
nego przti Jlapie:ia) Wrodawia i 
Gdań~ka, od Szcucin• do Rzeszo 
wa etrdtctn• wieś~: robotnicy 
Wat~zawy ~tworzyli wielkie dzie 
Io. trasę W-Z! 

W domach ewyrh z bólem ser· 
ca i wstydem W"J>Ominać będł 
8Wt łatwowiemo!ć oszukani, •zczu 
ty wpehnt napowrót do swy('h 
brudnych nor. A Lublin - ten 

Od paru tygodni przebywa w 
I>olsee zespół artystyczny dzieei 
greckich, Jtt6ry występował już 
w wielu ll&8zych :mi&11taell. Ro­
dzice niektórych zginęli w wal· 
ce z hitleryzmem lnb 11: impe· 
ria1istycznymi najeźdźcnmi, ro­
dzice inny<'h walczą. obecnie w 
8zeregach Greekiej Armil Demo· 
kra.tycznej z rodzimym faszyz­
mem i imperinlistycz;nymi inter. 
wentami. Dzie6mi tymi zaopie­
kowały się polskie organi7,acje 
Rpołeczne. 

Naszych młodych go6ci spoty· 
kamy w Dziekance, gdzie miesz. 
kaję.. Wldnie powróciły ze 7.wie 
d7.t1nia Stolicy, Z podziwem opo· 
wiadają o tnu1ie W-Z, odnudo­
wują.<'ych eię domach oraz &pra· 
wiejących wielkie WT11źenie 7.ll· 
hytkach Warszawy. Be.rdzo po-

dobal im się teatr na wyspie w 
Łazierikach. 

Ciemny, Iii-letni Azdro11 Mi· 
chai1idia, mówi Il powagą o swym 
występie: - śpiewam jedną z 
naazych ludowych pieśni. •ro bar 
dzo ładAa pfrśń i chciałbym, aby 
~ię ~podobnła Warszawie. W da· 
mu śpiewaliśmy ją. często z bra· 
tero, Tasosem, który zgin1ł w 
walce o wolność, prowad ~:mcj 

przez nasz naród z imperiali~ta· 
mi. Nasi braria i 11io11try walczę. 
przeciw faszyzmowi z bronią w 
ręku. - dodaje Asidiani Faga. 
- My walczymy piosenką i tań. 

cem. - Zadziwia uświadom1euie 
politvrzne tyeh dzieci. wych:JWn. 
nych w krw1tw"j walce o wolność 
i sprawir<lliwość ~pofocznf.. 

- :Moi rod:dre - mówi rtalei 
oliwkowy Asidianl, ehłopi 

• • • 
Nenni nazywa rzeczy po 
Pakt atlantycki 

Rzqd włoski 
zbrodnią historyczną 

oszukał naród 
wał przed narodem treść : wa 
runki paktu atlantyckiego, po­
ni~a.ż zdawał sobie sprawę, 

że jest on sprzeczny z żywot­
nymi in.teresa1;11i kraju. • 

RZYM {PAP). 19 bm. na po­
siedzeniu izby posłów sekre­
tarz generalny włoskiej partit 
~ocjalistycznej - Pletto Nen­
ni - wygłosił prremówtenle, 
w którym· wystąpił ostro prze 
ciwko ratyfikacji paktu atlan- Nenni oświadczył z mocą. t.e 
tyckiego. . !pakt •atlantycki jest zbrodnią 

Podkre~lił on. iż rz'.łd włoski I historyczną. jest dowod<>m ko-
post3:now1ł ucz'75tn:c~yć w rupcj! moralnej i krótko-
pakc1e atlantyckim m .mo, że . . 
wiele krajów sprzeciwiało s'ę wzr~nośc1 politycznej amery 
udziałowi Włoch w tym pak· lkańslcich kół rz.ądz.ących. Je­
cie. Rząd włoski celowo ukry- żeli włoska większość rząd0-

wa ma uuniar przyłączyć się 

do tej zbrodni - powiedział 

Nenni - niech W:e. że opozy­
cja konsoliduje się coraz bar­
dziej i uczyni wszystko. by o­
balić tę zdradliwą poMtykę. 

grożącą krajowi tragkmym' 
konsekwencjami. 

Mł 
! • • 

o~:z.ez~w~ 

ff!t y3 ' 

~pod Salonik, już pięty rok wal­
t'ZI) w armii• ludowej, eta.rszy 
brat znajduje aię w więzieniu. 
Mimo trudnośei jQzykowych, ros 
mowa z młodymi Grekami Jest 
żywa. Wiele z tych dzieci zna 
francuski, cz.e;;ki a teraz nawet 
parę &łów po polsku. 

- To bardzo trudny język, -
mówi śmiejąc 11lę Miroforia -
ale w czasie tych paru tygodni 
1dą.ży1t>m nauczyć si ę kilku sJ.lw. 
- I na potwierdzenie tegcr r&· 

ezyna wyliczać wszystkie znane 
qobie wyrazy. 

- Bardzo jPstcśmy wdzi~ZDi 
Pofakom za ich gościnność 
rnówi przed6tllwiciel Wolnej Gre 

cji - Wa1u10l< Q(<oTg:lon. - 1-Jzie 

kolwiek zsjechali,my, witały 

nu tłumy ludzi Widzimy wszt­
dzie,. jak wielki! nasza daleka 

Grecjll cieszy 1ię 11 Wu syrop&· 

tilł. Dzieci llą niemniej wzrusz<>­

ne i z ciekawością podziWJRjf 
W&sze osiągnięcia oraz llitere­

suję. 11ię życiem dzieci polakiclL 

i barjzo !ałuj'ł, u nie znają. jtt­

zyka, co utrudnia im poroz.1mie­

nie się z polskimi kolegami. 

Dzioci greckie nie tylko ro:rr 

powszechni&jQ greckq sztnke li,JiJ. 

rlową., ale przt>de wn.ystkim przy 

pominają całemu 6wiatu o :oiet-i 

\.:ach tysięcy walczących o wol.!" 

noś6 nsrodow11 i społeczną. '1re­

ków. 

Bankructwo „socjalistycznych" agentów reakcji i imperializmu pokoju 
PARYŻ (P~. Oprócz dele 

gacji francuskiej, także dele­
gacja angielska, oraz belgij­
ska 1 holenderska udadzą s!.ę 

przez terytoxtum Francji na 
międzynarodowy festiwal mło 
dzieży demokratycznej w Bu­
dapeszcie. Wszystkie sztafety 

pokojo'1{e poi"~ się w nie­
dzielę w Lens pod pornnik:!em 
poległych. 

Pol8ka Ludowa całym sercem 
związana z Grecją. walczą"ą, eer. 

decznie wita na ~ej ziemi .'Izie. 

ci bohater11kiego narodu, które 
nioq w 6wiat imię wolnej. V'al-

czącoj Grecji. D. L. 

Szeregi SFIO rzedną coraz .bardziej Ma gościnne wvst~py 
do ZSRR 

wrechal a1tyśc nolscy Francuska· klasa robotn:cia przejrzała grą zdrady 1 odstąpstwa tłantyrki~o. !5traszliwe AkUtki 
tej polityki nie przerażaj, jednak 
pr,iywódców SFIO - agentów re­

W Paryżu 7.akończyły się: 

ga kongreau SFIO - p artii 

ra, która pod oazukańc ~ 

trr.ydniowe obrady krajowe. 

Bluma, Mocha i Ramadie· 

azyldem „aocjalizmu• jest 

jednym 1 rilarów amerykanizacji Francji. 

O brarly odbywały 1io w nie· 
świetnym nastroju. Powo 

dów ku remu nie hrakło. Liczba 
· ułonków SF10 gwałtownie spa· 
dla od czuu o•tatnie~o zjazdu 
partii. Sekretarz p:enerelny SFIO 
Guy Mollet zmuszony był w 
swym sprawozdaniu przyznać, 
ie panla, która w roku 1947 li­
czyła 32~.1161 rzłonków maciła w 
eii~pi roku 1948 100.0110 lnrlzi. tj. 
lili•ko jednt trzeci11 ogółu człon 
k6w'. 

C~·fry przytorzonc n11 konll!te· 
1ie nie l)(ldają jednak faktvczne· 
l!O stanu tzeczr. Gur Mollet 
przemilczał bowiem dyskretnfe 
etan z pierw~'-"1110 półroru roku 
hieżąl'efllo. w którym zaznarzvł się 
j~sr.r?.e gwałtownid~zy orlpływ 
członków z 1zcregów SFIO. Nil' 
przyznał ~ię. że w pewnych okrę 
garh oartin uległa likwidacji, ie 
w j~i;o wł11mvm okrę~ wybor­
czym hli•ko 6000 r.1łonków opnó 
ciło pnrtię. 

Te dane stntyUyl'zne, których 
niP sposób było zataić. wywołii· 
ły na konr.re~ic nastrój przvgnę:­
bienia. W wyst:,pienia~h rll'lega 
tów brzmiała nuta pe•..,mizmu, 
którri nil' podzi"l~ł jPdnnk LI'· 
on Blum Stwil'rdzniąr, że „~o­
c.lnlhm frni•r1••ki w Mtatnir~ 
czasach przeżywa wprawdJ.ie o· 

l 

kre.a niepokoju". Blnm mówił 
jednak z wyrzutem o tych er.łon 
kach SFIO, krórzy „tracą wiarę 

we własnt partif"· 

Program przedstawiony na kon 
[;rl'sic przez kierownictwo partii 
nie wniósł nic nowelJO. Jeat on 
kontynuacj' dotychczasowej linii 
politycznej SFIO, linii zdrady in 
teresów maa pracuj,cych i am& 
rykanizacji Francji. Jeszcze ras 
oświadczona, ie· „eelem aocjali· 
•łów jest ,..alka na dwa fronty 
- przeciw konmn18tom i gaulli· 
storn"_ 

Wyli„iechtany _ ten lrazee nie 
wywołuje jui dzi' na nikim wra 
żenin. Klua robotnicza Francji 
na wiernej akóne przekonała się: 
że rzekom11 walka na dwa fron· 
ty jeet ordynarnym oszustwem. 
Nie można walczyć z gaullistami, 
z niebezpieczeństwem fas11y11mu 
bez kommtl~tów, którzy 1tanowif 
,Jównf siłę antyfaszystowsk, we 
Francji. Za oszukańczym hasłem 
,.walki na dwa fronty" nie kryj!' 
~if nic innf'r;o, jak walka z. Partią 
Komnnistyczn,, reprf'zentując, O· 

::iromną wirkszość kla~y robotni· 
r11•i or01 współpraca SFTO 7. ~a· 
nlli •lnmL Worlzowie SFIO do-
3tarn:yli ai nadto dowodów •wej 
"'"półrrary r. partią iłe Ganlle'a 

Mini~trowi„ socialistyczni za· 

pisali haniehnt kartę w dziejach 
Francji. Ich udział w kolejnych 
rz,dach reakcyjny~b, ich saja· 
dła walka • klas, robotnicą, 
krwawfl rozprawy Mocha • wał· 
CE,cymi górnikami - ota fakty, 
o~karżaitce przywódców SFIO i 
irh przedstawicieli w n,dach 
rraneuskich. 

Przyw6dry SFIO, a w szcze­
gólności Leon Blum, byli tymi, 
którzy na rozkaz W a51yngtonu 
przeprowadzili "delikatni opera· 
cję" u1unircia komunistów .,-zą 
du francu~kicgo w 1947 r. Oni 
byli tymi, którzy ułatwili narzu· 
cenie Francji mariihallowekich 
pff, wci,~ięcie jej do flaktu a-

akcji i imperializmu. 

Kongre. SFIO, na którym H· 

aprobowana .ostała dotychczaso­
wa polityka przywódców 1ocjali 
etycznych, był jee11c1e jednł lek 
cił dla mH robotniezycb Fran· Przewidywane są MC7.lle ~m­
cji. Jeszcse ra• pnekonal ich prezy 1 uroo:ystości na trasie 
wymownie • tym, ie SFIO jest pochodu, gdD.e jut umil!l!lzczo­
agenturt reakcji w łonie ruchu no strzałki :r; naipisalll!: Bu­
robotniczega, ie prawicowi przy dapeszt" 1 M:!ędzynarod~wy 
w_ódcy aocjalistynn_l d,z, do roz pochód poko~". 
bicia ruchu robotnlcr.ego l wzmo 
cnienia władzy imperialistów. 
FrancuAka kia..• robotnicza wycit 
gnie s tej lekcji odpowiednie 
wnioski. 

L. M. 

Poemat okol:cznośclowy A­
ragona na cześć festiwalu po­
kojowego młodtleży w Buda­
peszcie będzie rozsprzedawa­
ny na etapach pochodu. 

W dniu 20 bm. udała się: na 
gościnne wyst~py do Związka 
Rad:r:ieckie:;o grupa polRkich al'­
tystów muzyków w osobachs' 
~krzypaczki Grażyny Barewino­
wej, ipiewau.ki Marii Drewni„ 
kówny, lpiewaków - Jerz~111• 

Adamrz"wski"tp;o i Bogdana P:; 
prorkie~o, pianiFty pro(. JanA 
Hoffmana oraz akompaniatorów 
- prof. Bacewicza i Raczkow• 
ski ego. 

Na lotnisku zegnali artyfitów 
polskirh: dyrektor biura wRpt>ł· 
pracy z 7.agranicą - Starzyński o­
raE przed~tawiciele Towarzvstwa 
Przyjaźni Pohko-Radziecki~j. 

Ogólnopolska nqrada techniczna 
państwowego przemysłu miejscowego· 

W gmachu urzędu wojewódz. 
kiego w Katowicach ro,,,poezęła 
Rię 19 bm. dwudniowa narada 
terhniczna państwowego przemy 
siu miejscowego, w której bio· 
r' udział drrektorzy techniczni, 
szefowie protiln)l.di I kierownicy 
branżowi wszystkirh dynkdi 
przemysłu miejscowego w Pol· 

sce. 
Obrady po~wi~<"one Bł m.in. 

analizie zrt'alizowanycb zadań 
prodnkcyjnych oraz sprawie U· 

aprawnienia organizacji pracy i 
zracjonalizowania przeblegu pro 
cesów tr.chnnJo„·icznv f 

Naradzie przewodniczy dyrck 
tor departamentu przemysłu lek 
kiego ini. Dobrzaniecki. 

Precyzujfe wytyczne dals?.ej 
pracy, dyrektor Dobrzaniecki 
wskazał, ie llłldaniem dyrekcji 
przemysłu miejacowego, połoło· 

n~·rh wzdłuż wybrzeża, jest ctb­
ałnga przemysłu stoczniowego, 
mostów i rybołówstwa, dyrekcje 

województwa śl,sklei:o i krakow 
skiec:o współpracować będą z prze 
mysłem węglowym i bntnirzym. 

dyrekrj• rzeuowska winna jr.k 
oaidolcł•(ln;„; „J.,.l11żvć vrzemval 

naftowy, a łódzka - wł6kieoni· 
esy. Dyrekcje PM winny rów· 
nieś iidile W8półpracowaE 1 or· 
ganizowanymi obeenie wojewódz 

kimi komisjami planowania go· 
spodarczeg•. 

Wiele uwagi dyr. Dobrzaniecki 
poświęcił zaiiadnieniu stoMowania 
nowych metod pracy w produkcji, 
w opardu e odpowie<lnio wyszko 
!one kadry techników. 

mteJ•cowy, kt6rego kredyty inwe 
stycyjne na rok 1949 wynos7.t 
l.300.000.00lt d tj. dzietrięciokrot 

nie więcej, uli w r. ub., ttltończył 
dokumentację technicznt, a plan 
inwestycfjny rzeczowy wykonał 

do dnia I lipca br. w 32 proc. 
C(I daj„ rękojmit' wykonania in 
westycji planowanych na rok 
bieżtcy w 10!! proc. W najhliż. 

szvm cuaie przystQpi sit dn do­
knmentedi technicznej dla pl„ 

Na naradzie stwierdzono. Żt' 
realizacja planu inwestycyjnt>go nu inwestycyjnep;o na rok 1950 

postę:puje w wifkAzofri woi"· I tuk. aby ukończyć je orzed ] ety 

wór~ztw nr.awidłowo. Pr7rmvMł cznia 1950 r. 
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Pomnażamy stale wymianę handlową z zagranicą 

Dorobek 5-„lecia haedlu zagranicznego Polski Ludowej 
O dbudowa naszego ha.ndlu ~a .Ścisła współpraca .ze Związkiem Radzieckim Jolie ~co~anemu ..,, rozbudowie 

. granicznego zaczyna e1ę • • • d k •. . Jego zyc1a gospodarczego i1r7ez 
już na małym skrawku zie.mi pol I krajami emo raCll ludowe1 udzielenie rr.u dogodnych kre~y-
.skiej,, wyzw?lonej _przez Ar,:i1fę podstawą naszych osaągnięĆ tów p;zez.dostawy. surowc.S~, 
Radz1ecklł i WoJsko Pol.;1Ge. urządzcn i mwestycyJ, oelywi-

Pierwsza umowa handlowa, za. go przemysłu włókienni>Czego i ry, a w roku 1948·-42 dola•y na ście bez wtrącania się w jego 
warta z ZSRR., w dniu '.:'O.JO hutniczego. ~lowę. .•prav."Y wewnętrzne i bez dykto_ 
1944 r. zapewnia Polsce dostawę p otężny p.rz~11nysł Ta.dlEieckl p rzybliżone dane za .l półro- wania mu jakichkolwielt wa.run. 
najpotrzebniejszych artykułów jest głównym i ruezawo- cze 1949 r. wykazują obrót ków ograniczających jego suwe. 
konsumpcyjnych, podstawowych dnym dostawcą dla Polski: rua_ z 54 krajami w wysokości ok. rennoć pol.:iltyczną. i gospodarczą.. 
1urowców i materiałów . produk- szyn, urządzeń inwe.,tycyiny~h f•-±0 milionów dolarów co s;nno Wyrazem tych nowych stooun-

i szeregu cennych """"'bów -· t ó '. kó ki eyjnych. Otrzymujemy: m~kę, - „„- „1 -wzros w por wnnn1u z tv;1L w są wszyst cumowy, 7.JJ.w.tr_ 
Przemy!'łov.-vch. \V roku tVffl z&- z"e J 1948 k • z · k" R a · k 

zboże, wę<riel, ronę, bonzy.nę, ba „, ,- ocresem . r. o o. 12 proe. te ze w1ąz·1em a z1ec·im r.a „. „ wieramy poza tym uklal ze r.k t · 6 
wełnę w ezasie, gdy Zw. Radziec • spor za pierwsze mic~ięcy przestrzeni pięciu lat, które sta-

Szwecją. .J.9 ó ł 26 "ł ki sam jeszcze znajduje ,;ię w · r., wzr s o proce • w iio- 11ow1 y i $tanowią najważniejs1y 
w ciężkich warunkach. Um<:wa W roku 1946 wachlarz pa5.stw, równaniu z 1 półroczem 19-~3 r. olement handlu zngranicz.icgo 
ta i dostawy ze Związku Radzie_ z którymi nawiązujemy regular- S.taliśmy zawsze i stoimv na Polski Ludowej. 
ckiorro pozwnlaJ·R nam e ne stosunki handlowe rozsurza . 

Q ., na pn - · d n, I t · 14 · · Rtanow1sku rozwijania sto:mn- w yrazcm tych nowych form ~ą 
trwanie nie tylko naJCH.' .. Z'!Z.}go się 0 "'"'· mpor UJemy za 0 mi kó h dl h - l" · d l ó Ek t · · w an owyc ze wsz.y~tkimi nasze układy o w3pół;J1'acy 
okresu, a le pozwalnJ'l). na urud10 ionow o &T w. •.·spor UJemy k . . 
mienie nieczynnc

0

.,.
0 

p.rzemy~łu. za 127 milionów dolarów. ·raJ;imi, nznającyrni koniMz_ i pomocy gospodarczej z 7.'HtR, 

O 
broty handlowe z zagrani_ ~oś,~ wymiany towarowej na zasa CzCehoEtowacją., Węgrami, Buł. 

Od drugirj połowy 1945 r. za_ cą. w roku 1948 podwaJ'.l.ją cJach pełnej równoprawnoś!i i g3.rią i Rumunią., w ramach któ-
ezyna się już właściwy rozwój się w porównaniu z rokiem 110_ "".spólnych korzyści z wył:pze_ rych nie t~·lko regulowane są. 
naszego handlu zagranicz111:go. przednim, jednocześnie przc~;:ra- mem oczy~iście faszystowskiego spra•y wzajemnej w.vmiany to_ 
(Jsiąg.amy z 7 państ'l>ami okoty ~zają.e poziom obrotów prze•lwo- rządu frankistows.kiej H ;szpanii warowej, ale i uzgadninne są. 
w wysokości ok. 72 milion.)w do jennych. W ,-:oku tym importuje i krwa~yc_h siepaczy Grecji, z p-ogrnmy produkcyjne, wymieni.a 
larów. µiy za. 510 milionów d'Jlarów, którymi me utrzymujemy st.uun ne doświadczenA. z dziedziny 

21 kwiotnie. 1915 r. podpi•<tnO 
pa.kt przyjaźni i pomocy 

między Związkiem Ra.dziec~tm i 
Polską., który był podstawą oo 
zawarcia szeregu dahzych umów 
handlowycli, pozwalających l•ol­
gce unikną.ć poważnych trutlno­
tici aprowizacyjnych i umożlL 
wiających szybkie dźwigniecie 
eię ze zmiSl!-czeń wojennych. Zwią 
zek Radziecki staje się najwięk-
szym i najpoważniejszym '3.ostii.w 
cą. surowc6.w dl.a poJskiej gm1po 
oarki i te pozycje utrzyllluje 
przez la.te. następne. Radziecka 
bawełna.,, rudy, e.patyty - to 
podst41.w& za.opatrzenia polskie_ 

eksportujemy zaś za 528 miliO- ków, lub nacjonalistyczno .bur_ techniki i usprawnień, realizowa 
nów dola.rów. żuazyjnej kliki spod znak11 Tito ne zasady wzajemnych udago. 

26 stycznia 1948 r. rząd na..•z która. imbotoWThllicm zawartych dnień kOmunika<:yjnych i traru. 
podpisał ba.rdzo waż-ną urno umów spo-wodowala niedawno de portowych itp. Wresz,ie wyra­

wę 710 Zw. Radzioeckim na 5 lat, c:yzję rzą.du polskiego wstrzyma_ ;r,em wielkiej wagi ZSRR i kra 
przewidującą. wzajemną wymta m_~ dostaw polskich do .Tugosła... jów demokracji ludowej w La­
nę towarową na. sumę 1 miliarda WIJ. s1.ych sto~unkach bnndlowy.:n 
dolarów oraz dostawv inwast.~- p „fa~aw~ jc~nak, ni; której są. stale W2:rastające obroty to. 
cyjne wartości 4:j0 milionów ()o_ op1eraJą się w pierwszym warowe z tymi krajami. A więc 
larów.' W ramach tego nkhdu, rzędzie nasze zagraniczne sto~un przyjmując wielkość wywozn do 
najpoważniejszego, jaki kied.y- ki handlowe, jest wymiana towa Zwią.zku R:idzieckiego i krajów 
kolwiek państwo nasze zawarło, rowa i współpraca go3podarcza demokracji ludowej w roku 191.7 
Polska, poza stale rozszerz'ljącą ze Związkiem Radzieckim i kra. za 100, osiągamy w eksporcie 
•ię wymianą artykułów otrzyrr.u jami demokracji ludowej, ?.Ohr.z_ w 1948 roku 185, w roku 194!! 
je z ZSRR. urządzenia ~zerel\'11 piocz11:jąca nasz handel za<>rani --245, odpowiednie cyfry w 1m.. 
ważnych fabryk, elektrowni wraz czny od poważniejszych wst".'7ą- porcie rosną. 'Od 100 w 1947 r. 
z projektami i pomocą. tcrhnkz- Rów, gwarantująca przez to clą do 192 w 1948 r. 245 w 1949 r. 
ną. qłość i pewność rozwoju gospodar Dal~zym etapem w rozwija.Piu 

R ok 1949 w handlu za.granicz czego Polski. W ciągu minione- ~ej nowej formy stosunków jest 

L • „ nym można uważać za go pirciolccia wykrystalizowP.ła powołana w 8 tyczniu br. Rada 
JSt Z WCZaSOW pierwszy rok st.n.hilizacji po o_ się wzrosła i pogłębiła nowa for \Vzajemnej pomocy Gospodar~zej 

~ią-gnięciu w roku 1948 pełnej ma współpracy gospodarczej mię ktclra jC'8zcze liardziPj wzmocni 
regeneracji wymiany towai·owej •lzy ZSRR i krajami demo,ua_ cotychczasową. współpracQ ZSRR 
z zagranicą. która dzil('ki realnPj cji lud.owej. Charaktery3t~ną i krajów demokracji ludowej, ~o­
pomocy Związku Radzieckiago i cechą. t.ej nowej formy jest at_ tychczas opartą. na dwustronnych 
wysiłkom klasy robotnic7..ej 'la5tą mosfera wzajemnego zaufania 11 układach i pozwoli na lepsze wy. 
piła znacznie wcześniej, niż w szczerej przyja~Ili oraz pomoc korzystanie potencjałn gos:podar 
innych krajach europejskbh, a ~ilniejszego partnera okazywana czego wszystkich krajów, ucze. 
~zczególnie w krajach, objętych państwu słabszemu i ekonomicz stniczą.cych w Radzie. 
tak zwaną. „pomocą marshallow-

d'tr. I 

„Niepoprawni optymiści'' 
„Difficile est $atiram non scribr:J'' - trudno iest nie i;.isać 

satyry - powiada .vrzysłowie laci1iskie. Łatwo nam, s11tyryJ:om, 

i 
było wyznawać tę mal~symę w Polsce . przedwoje1mej, w ~lsce 
endecka - sanacyjnej: U.'szystko niemal, co się wówczas w na· 
szym państwie działo - nadawało s~ pod kozik drwiny, 

I pro.~ilo się gwałtownie - o satyrę. 
Jakże się sytuacja pnienila w Polsce powojennej, P-ol~ce · Lu­

dowej, Pol:.ce pnierzajqcej dn socjalizmu! Oczywi.icie, jest i bę­

dzie jeszcze spore pole do dział al11ości satyrycznej, ale„. coraz 
CZf!ŚCiej przychodzi nam, :iatyrykom, stwierdzić: trwdrro ]est nie 
pisać dytyraml>ów, tru.drro nie zachu,'Ycać się i nie podziwiać te­
go, co się obecnie u nas dzieje„. 

Kilka drri temu czytałem K omunikat Państ.wowe:j Komi.&ji 
Planowania Gospodarczego o wykonaniu planu w I półroczu 
1949 r. Niezwykły to komunikat, nie marzyło się o c:tymś podo­
bnym w Polsce przedwrześniowej: same sukcesy gospodarcze/ 

J Dzięki takim sukcesom umacniają się coraz l•ardriej podstawy 
nMzego pofistwa, dzięhi talcim su1xesom zapewniamy sobie 
wzrost dobrobytu i potężny rozwój ekonomiczno - kulturalny! 

Kiedy pięć lat temu ogłoszony został Manifest LipcOtD)' 
P.K.W.N., wydawał się on, być może. pewnej części naszego spo 

• lcczeństwa ... fantazją dalebe_i przy.•zlości, uroczystym słowem, 
zaimprowizowanym z doniosłej racji Wyzwolenia. Dziś już wszys 
cy wiemy, ie to nie „fantazja", a rzeczywistość tak wspaniała, 
że aż istotnie mogąca się wydawać - fant.a.styczna, dziś już 
wszyscy zdajemy sobie sprawę, że wszystlde słowa Manifestu 
stały się ciałem, przyoblekły się w hntalt realny. 

Dwa lata temu - czytamy w reporia;u z tra.sy WZ („Try­
buna Ludu" Nr 196) - na ostatniej konferencji prasowej w spra 
wie trasy W-Z podnoszono sceptyczne zmtrzeżenia: „czy po­
kolenie dzisiejsze, sterane i miszczone wojTUI, może sobie po­
zwalać 114 takie gigantyczne urbanistyczne przedsięwzięcie?" 

Byli tacy, którzy uważali, iż projelct tra.sy W-Z należy po::osta­
wić.„ Mstępnym pokoleniom. 

Wyobraźmy sobie dzisiejszą konfllzję owych niedowiarlców: 
.5 dni przed terminem tegorocznego §więta Niepodległości 7 ki­
lometrowa trasa W -Z była już gotou'fl do użytku ludności pra­
cującej Warszawy, tal; jak ostatnio - liriia średnicowa, tak jak 
niedawno - wspaniały most Slqsko-Dąbror l'ski„. 

Ano, jak widać, Manifest Lipcowy nie jest żmlną „melodią 
przyszłości". ale przede wszy.~tkim i głównie - (i to we wszyst­
kich dziedzinach życia - muzyką naszego pokolenia. l jeżeli 

w swoim c:tuie tych, którzy doniosłe postanowienia Manifcstll 
zaczęli wprmoad:ać w życie. na:ywali niektórzy „niepoprawny­
mi optymistami'", trzeba przyznać, iż jui: dziś korzystamy ze 
wspaniałych owoców tego optymizmu. I nil:.i już go nie jmie 
nazwać ,,niepoprawnym": wszyscy wiedzą, że jest to optymizm 
socjalistyczny, optymizm dobrego dziś i ie~zc-ze lepszego j11tra. 

E. TAM. 

Wcza.syl Słowo, kt.6regio ro_ 
botnik nawet nie znał przed 
wojną.. Dzisiaj nasze młode 
Państwo Lud.owe w trosoo o ro_ 
botnike. łoży <>lbrzymie sumy na 
Fundusz W c2J11.S6w, aby robotnik 
mógł nrueżycie wypoozą6 i zwie 
dzić nasze, =ne dawniej tyl 
'Im 2Je 8ły~n.W., miejscowości. 
by znalazł trosklli:wą. Ci' ie kę i 
z · nowym za.sobem !'il wrócił 
dJo pracy. 

R.a.dia. Za.kŁadowe. ,,ba.wełnoia_ 
nej trójki" dba o swych robot 
ników, a. w szezególno~i o prze 
downik6w pm.cy. Mogl} to po­
twierdzi6 rc•botnice Stefa.niako_ 
wa, Polakowska., Spychała, 
Fogt, Kowalczrkowa, Szewczyko 
wa i inne, któryni Rada ZakłR 
dowa umożliwiła. spędzenie wcza. 
eów w d-0mach wypoczyn.ko­
wyich. 

•ką". 

Wymian11. handlowa. ze Związ- U 
ki em Radzieckim w dalszym cJą._ Ra 
gu wzrasta - i tak obrót w 
1948 r. osiąga 22~ milionów dola 
rów, a. wg dotychczasowych tla.. 
nyeh i przewidywań w 194:! r. 
wzrośnie o dalsze 20 proc. do 

maszcie ZOR-u CZBfWOOJ Sztandar ZWyCiQStW8 

270 milionów dolarów. 

w 
Jak 

socjalistycznym ·współzawodnictwie pracy 
tróika murarska : Kukuła, Kramek Walczewski pobiła rekord Polski 

Nasza prrod~wnica pracy ob. 
.Józefa Szewczykowa wraiz z ob. 
Kowa.lczykową. bawiły w czerw 
eu na wc:mi.sach w Czechosło­
wacji. Rada z.a.klad'Owa otrzy_ 
mała dwie odkrvtki od ob. 
Szewczyk które. • piS>Ze między 
i=ymi: ;,Jestem wzrus'Z1Cna. ser 
decZdlym pr7.yjęciem, jakie przy 
gotowe.li na.m Czesi. Wierzę, że 
wspólnym wysiłkiem stworzy_ 
my pokój n.a. ~wiecie". 

S. Kujawiński 
Korespondent fabryczny 

Głosu" 
s"PZPB m li 

Związek Rad:deeki, utrzymu- Od samego rana było po- ciągu godziny - mówi ob. Ku 
jąc pozycję głównego dostawcy, chmurno. O godz. 8.30 spadł kula. 
staje się poważnym rynkiem zby. ulewny dec;.zcz. Ob. Ku.kuła • • • 
tu dla produktów naszego pne- nie przejął się tym - „trójka" Deszcz, który nie pnestał 
mysłu: włókienniczego, minerał pracowała dalej. „Lepsze to, padać po ob:edzie, jak również 
aego, metalowego i innych. niż upał - zgodn:e orzekli niedokładnie oczyszczana sta­

pomocnicy, ob. ob. Walczewsl{i ra cegła roZ'b'.órkowa, poważ­
Import roku 1949 poraz pierw Stanisław ! Kramek Stefan. - nie utrudniły pra_cę. Kukuła 

szy po wojnie o&zwierc.iedlla por Rekord musi być pobity". i Walczewski poranili sobie 
malną strukturę importu, jaka Mina im trochę zrzedła, palce i musiel: zwol:1.ić ten1;,<>. 
powinna ~ię ustalić. Strukturę tę gdy dowiedzieli S:ę, że w Ła- Liczyl:śmy ze stoperP.m w re­
będzie chara.kterywwa.ć przez sku „trójka" murar~ka pod ku - 40 cegieł na minut~. to 
dłużsty jeszcze okres duży im_ kierownictwem ob. Win:ar- jest 2.400 przez godzinę. Wy­
port dóbr inwestycyjnych, snrow skiego polJiła poprzedniego glądało na to, że jeśli tempo 
ców włókienniczych. metalowych dnia rekord łódzkiego mara- jeszcze nieco spadnie, to nie 
skórzanyeh itp. Pełny Olbra.z rza - Lesiewicza, układ'łjąc będzie już mowy o pob:ci:J re 
wzrostu pr~żności gospodare1zej 26.040 ce~eł. ,,Przygotowali- kordu, a i tak wyn'.k µozo­
Polski można. otrzymać wówc:r.a.s, śmy się na pobicie rekordu staje pod znakiem zapy~a'!lfa . 
jeżeli przeliczy się obrót ha.ndlu Lesiev.ricza i chcieliśmy „WY- Kukuła próbuje prvrś;>'.eszyć 

ciągnąć" dzis:aj 25.000 sztuk - jednak na razie ni~ fdzie. 
zagranicznego na głowę mie<>z.. cegły, ale jeżeli 'tak, to trud- Trzeba na godzi:tę zwolnić 
kańca.. Przeliczając na dzi~iejszą. no, bierzemy się za robotę i tempo ! trochę odpoci.ąć. 
siłę nabywczą dolara; obrót ten musimy pobłe wcr,ora.Jszy re· * • * 
wynosił w 1937 r. około 24 dole. kord również" - powiedział 

--~....._~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ !Ylurarz K~a do svvych po-
mo<:n:i:ków. Po 10-e!o sekun­
dowej przerwie robota poto­

Od samego rana nie br3k 
W:.dzów. Teraz jednait, na 
dwie godziny przed skończe­
niem roboty, przybywa ich co 

czyła się dalej. * raz więcej. Pada ulewny 
• deszcz, ale to nikomu nie prze 

Nowe budynki w nowej wsi Daszynie 
Piękny hołd Wielkiej Rocznicy * 

5 lat temu dekretem oj ckim illa.stą.pi uroczyste Po czterech godzinach pra- sz.kadza nawet ,trójce". 
Reformie Rolnej został przekazanie parcel.antom c~ - obiad. J".Obieżne oblicze- ,,Odpoczęli" godzdnę. Podczas 

l l · ~ ma dały wynik - ok. 14.600 tego „odpoczynku" ułożyli tyl 
roz,pa c~ owBJny mają.tek 31 budyIYków gosp<>dar- szt. cegły. Inni murarze, któ- ko„. 2.000 cegfot Teraz tempo 
obszarmka we wsi Daszy- siki.eh, wybudowanych rzy zeszli Się z: całej budowy, wzrasta. Wśród widzów jest ~ 
na. w :powiecie łęczyckim. przez Spółdzielnię Budow- przepo~;:d:i-ją, że pobicfe :r:e:- ojciec Kukuły - murarz, o-
Ziemia pirz.es·zła n.a włas- nictwa WieJ's kiego kordu JUZ Je~t ~w;ie_, cnnmaz raz jego żona i wnucz~ir. Czte 

• . , . · teanpo po ob1edz1e JUZ .cue bę- ry po.kolenia pradziadek 
nosć robotmkow rolnych i Na uroczyistość, która dzie ta!Ce, jak od rana, gdy murarz, a wnuk chce zostać 
chłopów bezrolnych. Pow- ro c n· . d „ . „trójka" była wypoczęta. ?e- inżynierem budowlanym. 
tal t 'b zpo z. ie s1ę o go zime den z murarzy orzyp')mma Wprawdzie malec tego nie' po 

s Y w en sposo nowe 17-ej (5-ej po południu) ob. Kukule, jak io w ~bie- wiedział jeszcze. ale tak tw:er 
g?s podars twa, których po- przybędą. I sekr~tarz Ko- gły.m roku, w listopadzie, na dz: jego dziadek - J ózef Ku-
s1adacz?m przyszło z po~_o mitetu Vl,'oiewódzkiego zebr_aniu, .nil: którrro tow. tow. kuła. Są też rodziny pomoc-
cą panstwo dla umozh· ' . . KraJewsk1 ~ Religa zapozna- ników i liczna grupa kolegów 
wieni.a im szvb-kiego z.a.- PZPR tow. \Vo1c1echow- wali lódz:kich mura.rzy z no- - braci murarskie j. Zagrzewa 

. · . s ki wicewojewoda. ob. wym "systemem pra!:y, .,n:iblu .ią oni wysiłki pomocy, dowo-
gospoda.rowama się. Roz- K ' 1 k źnił" on obecnemu dyrekto- żącej wapno i cegłę. Prędzej, 

t b d d nk uaner oraz nacze ny <>- . · · · b t Ik tró"k " i t 
poczę o u owę bu y ów . B d .et w· . row.:. departatrn:!ntu w Mm1- ze Y Y o „ J a n e s ra-
gospodarskich na dział- m1.sarz u owm wa IeJ I sterstwie Budownictwa. K~- ciła anli jednej sekundy. 

s'k1ego. kuła przyznaje, :!:e rzeczyw1- * "' * 
kach parcelantów. I oto w ście trudno mu ·było uwierzyć, Ostatnie pięć minut. Naipię-
dniu 22 li ca w rocznic Nowowybudow.ane gos- 1 by jedna „trójka" mogła uło- cie wśród widzów wzrasta. 

Manifestu 

PKWN-u 

p . ę podar8twa tworzą. nową żyć 4.600 cegieł, jak to pod- Deszcze leje strugami, jednak 
Lipcowego wie.$ Daszynę, która pow-I óv.:czas ~"".1erdził tow. K!'~je"". tylk<? k!.lka osób. od_c~~zl! :!:~-

w miejs oowo'cil ł. 1 • sk1. Jeśh Jednak tak dal~J póJ lby Slę ukryć. W1dac JUZ, ze Je 
. . 8 s ta .:a. P<> rozpar~e owamu'dzie, to 4.600 cegieł 1az n :e- śl:i rekord nie zostanie pobity, 

Daszvna w nowrnc1e łe- ma1atku obszarn1cz9'?'0 • dłlli!o bP.il7.:iAmv 11kfatl.:ić w t.n n~~wnn ;~ wvrówrui.nv. 

• 

Ostatnoie pięć minut dało 400 / \viada dale; - przed~t.awic!cl 
cegieł. Koniec. Kukuła pod- Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
chodzi do ojca ~ patrzy mu w PracoWIIl.i.ków Budowlanych, 
oczy. - „Dobrze, co?" k tóry powiedz:iał, że murarze 

Rekordziści myją się 1 prze- łódzcy są czarną plamą na tle 
bierają, a Komisja oblicza wy- swych kolegów z Warszawy al 
nil<: 65,17 metra sześciennego bo z Wrocławia. Ale ja, cho­
muru, to cały domek jednoro- ciaż jestem bez;partyjny, uro­
dz:inny - 105 ton materiałów, dziłem się w Łodzi i wiem, że 
czyi.: siedem pełnych wago- Łódż nie miała nigdy innego 
nów towarOWYCh. 26.7\?0 CE· koforu, ja.k czerwony. Więc ti; 
GIEŁ - ł? jest o 680 więcej czarną plamę tr7..eba było zma 
od wczoraJSzego rekordu.. ziać. Zrobili to n:ioi poprzedni­
. K~ledzy Ku~y . zapov.:1ada cy - rekordziści łódzcy, a ja 
Ją, ze n~ tyni się me skonczy. postarałem !dę, żeby przed 
Będą tez .P,tóbować. . . Swiętem Wyzwolenia nie było 

„Ano coz. - odpowiada Ku- już żadnych wątpliwości ja 
kuła - jest. ~~e kł~ść cegłę; kiego koloru Jest Łódź. 'M6J 
J~k wy pobi,ie01~ mmi;, to póz dz:isiejszy zarobek przezna.., 
mej ja sprobu?ę ~b1ć was. czam na uczczenie zwycięs~ 
Przyglądałem s:.ę, Jak praco- w murarskim wyścigu pracy 
waJi Hadrysiak i Lesiewiicz i · 
postanowiłem również wypró- • * • 
bować swych !!:il - przecież Dzliękd Kukule, Waleze-wskie 
także !Yla•m dwie ręce, jak oni. mu i Kramkowi nad ZOR-em 
Mnie się udało, w.ięc może i załopat.ał WCZO!J'a.j CZC!"Wony 
wal'Yl się uda. Nikt tu cudów sztandar zwYcięstwa w sodall 
nie robi - to jest robota dla stycznym wspóh:a.wodnletwle 
człowieka. Każdy dobry l'YlU- pracy. Murarze łódzcy postara 
rarz może pokusić się o pobi- ją się utrzymać go jak na3• _ 
cie rekordu. dłużej. 

Niedawno był u nas - opo- Bet 

Nasi korespondenci Diszą 

Pol1graf 1ey we współzawodnictwie pracy 
~a . odbyt~ przed ~ilku I Uo współzawodnictwa przy-

dmam~ zebramu pracowników t -1 · · · 
poligraficznych S,Półdzieloc s ą,pi_ 0 JUZ na . Plerwszym ze-
„Książka i Wiedza" postano- bramu 112 osob, pracu~ących 
wiono przystąpić do współza- zespołowo po 4 przy jednym 
wodnictwa pracy w royśl no- stole. Jednocześnie wezwali 
wego regulaminu, opracmvane oni dalszych 112 pracowni­
go przez pracowników przemy ków . 
słu pol:lgraf:.cznego. W szerc- Mamy na~zieję, że szlachet 
klej dyskusji, podkreślono zna ne współzawodnictwo w pracy 
czenie współzawodnictwa pra- romzerzy się i obejm:e w.;;zyst 
cy które przyczyni się do tań- kich naszych pracowników. 
szego i lepszego wykonania c. z. 
książki, a tyni Sa!Ylym do upo- korespondent „Głosu" 
wszechn:en:a kult ury wśród ze Spółdzielni Wydawnic1.ej 
najszerszvl'.h ma..~ .1:.nołecz.eń- ...Książka i Wiedr.;a" 
stwa. -o--
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W przededniu Święta O rodzenia Troska o młode pokolenie 
w państwie socjalistycznym 

Stały wzrost opieki 
nad matką i dzieckiem w ZSRR 

Mi~ło 5 la.t od chwili or,to_ ambulatonów i lecznic oraz 8 pe.nicyliny rozpoczynamy o własnych siłach produkcję 
W dniu 22 lipca rozpoczy­

na.my w Polsce produkcję 
penicyliny. W związku z 
tym wicemin. Zdrowia 
tow. B. Kożusznik udzielił 

prze.dstawicielowi A. R. na 
llłępująccgo wywiadu: 

- Kiedy ro'llJ)oozęte zostały 
starania o uruch()'IJlienie fabry 
ki penicyliny w Polsce? 

- Wkrótce po wojnie pięć 
kra,jów europejskich, które zo 
łtały najsi1niej dotknięte zni­
szczeniami, otrzymać miało w 
ramach dostaw UNRRA, urzą 
clzenia fabryczne dla produk­
cji pen!cyliny oraz pełne in­
formacje, dotyczące sposobu 
jej wytwarzan.!a. 

Wywiad z min. dr. B. Kożusznikiem 
Wbrew pit!rwotnym zobowią 

zaniom UNRRA, Polska nie o 
trzymała właściwych S"ZCze­
pów pleśni, odpowiedniego 
sprzętu, potrzebnego dla no­
woczesnej produkcji pen:cyli­
ny, an: też żadnych danych 
co do nowych procesów wy­
twarzania penicyliny l<rysta­
licznej. 

Amery.kail.slde ośrodki pr-0-
dukcji odmówiły pomocy na­
szym naukowcom, którzy u­
dali się zagranicę, celem za­
poznania się z nowymi m eto­
dami produkcji penicyliny. 

- Jaką pomoc okazała nam 
SwiatoV.·a Organizacja Zdro­
wia? - zapytujemy. 

ldem ŚOZ, są więc. obowiąza­
ne komunikować SOZ o osią­
gnięciach własnych na polu 
popie.rania :: ochrony zdrowia. 
Odmowa departamentu st anu 
USA jest więc n iezgodna ze 
statutem ŚOZ, osłabia prestiż 
jednej ze stałych instytucji 
ONZ. 

....... Jak przezwyC'lęzone zo­
stały te utrudnienia? 

- Przezwyciężono je dzię­
ki ofia.rnej pra.ey naszych ro­
hot.ników, tcchnrków i nau­
k11Wców. Na gruzach spalonej 
przez wojnę fabryki w Tar­
chominie pod Warszawą po­
wstały nowe hale fabryczne, 
zmontowano Ina.szyny, <lt;istar 
czone nam przez UNRR"A w 
stanie niekompletnym. Uzupeł 

szenia przez Prezydiwn R;i.dy tysięcy poradni. 
niemo je dz!ęki pomysłowości Najwyższej ZS!tlł. dekretu 0 w rokU 1941 il.ość łń?.eit w 
naszych ekip rnontażawych i zurn..KSZBNIU QPU::Kl dom.a.eh pol'nimiczych wnl03ił:i. 
pracowników naukowych. W ".....,.. i i · 
wykonaniu planów inwestycyj NAD MATKA i: J>7.!E0Ki.DM, 14Q t . .,,. .• t.ł. 91\ rMv wi~_, !!...: 
nych prac montażowych wyda.nego w cbwili, gdy t.o. pt-zo.1 rewolUcją. Pomoc pań­
wspóldziałała czynnie podsta- czyła 0111 3eszcze wojna. przeciw stwa. stale się zwiększa.. W ro­
wowa orgąniza.c-Ja PZPR oraz ko najeźdźcy hitlerowskte:n1L ku bieżącym np. matki samotne 
rada zakładowa, co w decydu W cią.~u tych piędu lat p:.fi_ oraz obarczone liczną rodzin:}, 
jący sposób wpłynęło na ter- stwo radzieckie udzieliło •uat- otrzymały od państwa za.siłki 
minowe wykonaruie u nas w kom samotnym oraz matkom na sumę 3 miliardów rubli, za­
kraju części k on:ecznych dla obarczonym liczn:7I11 potom_ mia.st 2,5 miliarda, wyph::o­
uruchomienia fabryki. We wła stwem zasiłków na ogóln'ł 6u· nych w roku ubiegłym, 
S?;>:ch labora•toriach przeszlrn- mę przeszło 14 milionów rubli. Ostatnio wprowadzono do­
hlismy kadrę przyszłych pra- wzrosła. również sieć zakhnów datkowe ulgi dla kobiot, ?.!iaj 
cown!~ów fabry~i, ~óra po dziec~ecych. Przes~ło 2 miliony dujących się w cią.ży ora.z dla 
szc~sllw:pn ~konczemu fabr:v dzieci· robotnic , ,znajduje się w matek karmiacych. Prz ~szło 
kaCJl probneJ. ROZł:'OCZNIE l. .lobk h, pr ed "kol~rh a po- 760 milionów ·rubli wyasyhD.O· W DNIU 21 Bl\'.I. PRODUK- z ac z sz ""' • 
CJĘ PENICYLINY. za tym zakł~da. się corocznie ol wano w drugim półroczu rb. na. 

Uruchom'.enie pierwszej w brzy:mie tlcści sezonowych polepszenie odżywiania w za. 
Polsce fabryki penkyliny jt>.st przed•zkoli. opiekujących eię kła.dach dziecięcych i ~omnch 
niewątrliwie wielkim suk;:c- 1 kll_koma milionami dzieci , wiej· położniczych.. . Jednocześrue ~o­
scm polsldt>J klasy robotni- skich, zwłaszcza. w o;rr.J<.1e stała! znacznie !ro21&Zerzona-neć 
crej i polskich naukowców. żniw. Istniejł poza tym t~i.\ce ż1obków, przedszłtoli i por~dni. 

Dostawy ciągnęły się lata­
mi. Nadesłano nam sprzęt nic 
kompletny, niektóre maszyny 
były przestarzałe, już w 1942 
r. UNRRA zamiast pomagać 
krajom zniszczonym, udziela­
ła w ten sposób pomocy fabry 
kantOl!Il amerykat\skim, ułat­
wiając ~m wyzbywanie sic; 
przestan.ałego sprzętu. 

- Na żądanie delcgacj: pol 
skiej wystosowane do SOZ o­
raz innych krajów, zaintcreso 
wanych w produkcji pen'.cyli­
ny, zwołano w lutym 1949 r. 
do Genewy konferencję Soz, 
na której zaproszeni eksperci 
mieli nam ttdziel:ć potrzeb­
nych i<nformacj.i i wskazówek, 
dotyczących moclernizacji pro 
dukcji, pen:cyliny. 

Europejsha cątadela reakcji 

Ba-waria 
• 

pod rządaJDi USł 
Howe zakłady naukowe 

w ZSRR. 
Eksperci ci, zamiast udzielić 

,nam potrzebnych informacji , 
poświęcili swój czas na prze­
konywanie, że lepiej uczynimy, 

W związku z tym, że w .lSRR kupując penicylinę zagran:cą 
rosną szeregi a.bsvlwentów szkół an:żeli wytwarzając ją u s ie­
śre<lnich, ·pragn~cych kszta.l:cić bie w kraju. Ponieważ ich po 
Eię w wyższych uczelniacłl, w gląd nie trafił do przekonaU:a 
roku bieżącym zQstanie znacznie zainteresowanych, pod ich na 
rozszerzona sieć zakładów ltau- c!skiem zamówił dyrektor 
kowych. światowej Organ:Zacji Zdro-

Jeżeli chcecie oglądać je 
dną z amerykańskich kolo 
nH w Europie, na.ikiasycz­
nicjszym jej wzo-rem he:­
~ 1fe południowa Bizonia, 
czyli inaczej mówiąc, daw­
na Bitwaria. W tym pił;l<­

nym kraju jrzior i lasów, 
wszechwładn~ rz~dzą dziś 
Stany Zjednoez-0ne i swo­
iste metody polityczne. 

Niezwykłe oddziałv „polieii'' - Tajna 
Instrukcja - Swoista reforma . rolna -
un·wersyfet szpiegów i dywersantów 

od hitlerowskiej ideolog!i. Ptir 
tia ta, pod opiekuńczym skrzy 
dłem władz amerykańskich 
rozwija na szeroką skalę 
rasową i religijną dyskrymi­
nację. Tak np. n:ejaki Fiszer 
nowy bawarski prorok ras!­
zmu, publicznie ogłasza, że 
małżeństwo bawarczyka z blon 
dynką północnych Niemiec 
jest ,,hańbą krwi". Dochodz! 
nawet do takiego curiosum, 
że zabroniono n iebawarczy­
kom nosić skórzane, tradycyj· 
ne spodnie. 

W Kazaniu otwarty zo i<anie wia w Ameryce 6 ekstrakto­
tnatytut rolniczy z wydzia.lami: rów podb:elniaoka, które odgry 

wają wielką rolę w nowocze- IM ieda1eko od Monachium, 
agronomicznym i zootecltr.irz· snym sposobie wytwarzania 11'1i leży niew:elkie, staroś·Nie 
nym. W Bobrujsku zos~a.nie uru penicy1iny. Dwa z tych eks- tkie miasteczko Augsburg. Tu 
chomiony instytut pedagogi.cz· traktorów miała otrzymać Pol iak i wszędzie 'prawie w B!zo 
ny. Nowe wydziały powstaną w ska. Tu muszę podkreślić. że nii, wład7,e amerykańskie wr 
insty1ntach pedagogicznych Ka wszyscy członkowie SOZ są ganizowały oddziały „ochr'>n­
zania, Homla, Mohylewa. W pe- statutowo zobowiązani uclzie- nej" pclicji. Dziwna to napraw 
degogicznym instytucie im. lać sobie wzajemnie informa- dę policja. Stworzona, jak się 
Hercena w Leningradzie po- cji w sprawach, które dotyczą mówi oficjalnie , li tylko w ce­
wstał wydział ludów DalckieJ nowyah sposobów i środków lu ochrony znajdujących ~ię 
Północy. walki z chorobami. w mieście fabryk i przeds;ę-

W wod o·dro 0 instytu W dniu 17 maja br. otrzy- bioi-stw. ~est .i<:dnak skoszai;-o 
. n g wym ,. . maliśmy oficjalne zawiadomie wana, ćw:czy się w strzel3:m~ 

c.ie im. . n:olotowa w Mo~k'11: te n:e od SOZ, iż departament. z karabinów maszynowycn 1 

craz w 1..Mtytucie budomi:\ctw: \stanu USA odmówił swego ze innej broni, werbuje się do 
komunalnego w ?har.1t•>w1 zwolenia na wywóz wspom-1 niej tylko wysłużonych żoł­
otwarty zost.ał ~dział miej· nianych ekstraktorów. nierzy b. Wehrmachtu lub róż 
sk1ej komu111kac3i elektrycznej. Stany Zjednoczone są czhn nych awanturników z ca tego 

świata, byle tbznajomionych z 
wojskowością. 

Na czele tych „policyjnych" 
jednostek sto: nie byle kto, 
gdyż sam eks-szef sztabu Hit­
lera, generał - pułkownik fła.I 
der. 
Udało mi się zapoznać z tre 

ścią pewnej ta,jnej instr.uke;ji, 
dla tej tak zwanej policji w 
Augsburgu. Instruktorzy (pr1.e 
ważnie b. oficerowie : podofi­
cerowie) szkolą swych podko­
mendnych w umiejętnosci roz 
pędzania tłumów, pouczają, 
w jakim wyp:ldku należy uży 
wać pałek, a w jakim gazów 
łzawiących, kiedy można i 
trzeba strzelać, a k:edy tyl~co 
bić. Dalej owa instrukcja da 
je fachowe wskazówki z dzie­
dziny czysto wojskowej, - jak 
współdziałać z czołgami i sa­
molot ami w raz1e, naturalnie, 
jakichkolw:ek większych ,,nie 

Z ale.dwie z jezdni i cho:ini· 1 duktyWnej pracy, na h--tórą rze przez partie robotnicze w rC>ku I w. Kielca.ch i B.zeszo~e, na.;t~p 
kOw lubelskiego Krakow_ kały fabryJ..; i zakłady, msty- i.945, doszliśmy do 77 na dueń me w Białymstoku 1 Olszt.~e. 

sk:iego frzed.mieścia uprzątntę- tuc.fe i urzędy. l_go lipca br. Warto przy t:rm wspQmn•eć, 
to trupy ludzi, padłych pod_ Po trzech m1esi~cech choć Ale rozwój prasy robotniczej że ta.k, jak tygodnik dla mas 
czas walk ulicznych i lotni·~ze- ·•nrnnki bazy te~hnicznej nie nie mierzy się jedynie ilością. party;t iych „ Trybuna Wolnoś_ 
go bombardQwama. miasta „_ w zmieniły się am na jotę, po_ Prawda d:denniki. i czasom<ma. ci'' - oniągnąJ wielką po:;mlar 
hpcu 194! r. zapadło postano_ wzięta została śmiała decyzja. nasze 

1

osi.r,gnęly w ciągu- tego ność, tak i nowe pismo dla 
monie: - JUTRO MA UKA· wydawania obok „Ezccz:roo- czasu nakfady, nie spotykane w chlopów - „GROMADA" obok 
ZA.ć ST.Ę GAZETA. spolitej" - dwóch dzienni'.:ów dawnej Polsce. ALE NAJWAż „CHŁOPSKIEJ DROGI" ob­

I gazeta ukazała się. .~awet 
<'wie gazety. Oficjalny orita.n 
PKWN „Rzeczpospolita'' i t!liej 
scowa., wojewódzka - „G:tzeta 
Lubelska''. 

A nie było ·to łatwe zad:.nie 
- „musi wyjść gazeta". ':Jł-Zeba 
aobie uprzytomnić, że w Lubl1_ 
nie istniała jedna, jedyna więk 
sza dr.tkarnia.. W drukarni teJ 
Niemcy ustawili ma.szynę rota­
cyjną, dawno wyrzuconą na 
złom z warszaw;kiego prze:l.vo_ 
3ennego „Kuriera Polskicg,1' '. 
Ma.v:yna· ta osi~gała. „za-..vTOt· 
ną •' siiybkość druku - jo 4 
tyaięcy egzemplarzy n& 1pdz1_ 
nę. Zecernię obsh1giwały d'va. 
linotypy. 

partyjnych - „Głosu Lud•t" i NIEJSZA JEST PRACA „W jęła swym zasięgiem niezlkzo~ 
,.Robotnika". \V warunk'l.ch :.:n.ĄB", JAKA ZOS'l'.\ŁA ne masy czytelników wieJS.ti:l·~h. 
niesłychanie trudnych 1tjtzały DOKONANA PRZEZ NASZĄ NIEZWYKŁY B.OZWó.T 
w listopadzie światło dzienne PRASĘ. I'O RAZ PIERW~ZY PR.ASY ROBOTNICZE.J W 
pierwsze nulllilry „Głosu Ludu'' W NASZEJ HISTORII PR1\SA POLSCE JEST JEDNYM Z 
i .. Robotnika". POSZŁA MASOWO NA V. IBś, PRZE.TAWóW ROZROSTU NA 

Nie sposób opiRać trndności ZA POśREDNICTWEM LI- SZEJ PARTII. GJ,óD S?.01\'A 
!'racy redakcji, bez żadnej po_ STO?TOSZY WIEJSKICH. Po_ MARKSISTOWSKO • r_.t:...'<I_ 
czątkowo agencji informacyj- I kazało się, żo poczta ma wiolką NOWSKIEGO W POLlltJE 
nej, bCz dziennikarzy, publlcy _ rolę do odegrama w dziedzime JEST OGROMNY. 

Ale do tego wszystkiego trze 
ba było prą.du elektrycznego, 
trzeba było gaz11, jeden bo.,.iem 
z linctypów opalany był ga­
.zem. A tu pr~d elektry•;zny 
raz był, raz nie. Ga.zownu ru_ 
szyła w kilka dni dopiero po 
wyda.ni11 pierwszych numer·5w 
gJ.Zety na jednym llnotypi" 

5 lat pra~y robotniczej 
Niezliczona rzesza czyte!ników 

robotniczyd1 i · chłopskich 

stów, z niesłychanie szcz·111lym rozprowadzenia. prasy, 
skl.adem redakcji, z nieu<;t;mną, Również zwi;;,zrk z terenc.m 
troską o papier, prąd, gaz i 1nne pogłębia się w miarę powięk­
tym podobne sprawy. ~z:mia się ilości korespon;i(1n_ 

Ulgę przyniosło dopiero wy- tów miejskich, wiejskich i fa· 
zwolenie reszty kraju po oien_ brycznych. LICZBA ICJI WY_ 
sywie 5tyezniowej. O przeniesie ! <OSI DLA PRZYKŁADU W 
niu się zaraz do Warszawy nie WOJ. śLĄSKIM - 1200 KO· 
mogło być nawet mowy. Ple!."W· ltES:PONDE.NTóW, W W'JJ. 
szym ·~tapem centralnych ptm1 LóDZ.KIM - 1000 K.ORES'PC•N 
na drodze do stolicy stała, !llę DJ::NTóW, GAZETY BYDGO. 
Łódf. SR.IE LICZĄ 700 KORES . .t'ON 

Czyż trzeba opowiadać czym I od te,f pory datuje s~ę J\TE_ DP.NTóW, ZA.~ WROCŁAYl/'-
była w owe dni polska gazeta? POHAMOWANY ROZW6J SKIE NIE WIELE I'OZOSTA· 
Gdy ukazały się pierwsze nu- PRASY POLSKIEJ W OGó· JĄ w •rYLE. Niektóre pi•Jr.a, 
:meey, trzeba było silą bronić LE, PRASY ROBOTN10'2:EJ dl.a zwiqz.i,nta swych kor~spon_ 
kolporterów :przed udusze.utem W SZCZEGóLNOśCI. Nakła.dy dentów z reda.keją,, organizują 
w śc!~ku, ~,;k ludzie byli spra_ rosną, mnożą. się urucha.1uiane stałe zjazrty, na których omawia 
gnieni wiadomo~r,i z Polski i za.kłady graficzne. W roku na jest ich współJ.lraca. 
ze świata. H45 dzienny nakład cz1l<SQ!,)ism Polska Zjednoczona P;i.1tia 

Tak przeszły trzy miP,~iące partii robotniczych wyno:uł ~49 Robotnicza przywiązuje vnOlkQ< 
w których prasa odegrała ol tys. egzemplan;y, w roku ::i.a_ wa.gę do r czwoju orga.nów woje 
b.nymią rolę informując lud. stępnym 1946 - jut 1.003.000 wódzkich. Rozwój pii:m woje_ 
;.-:,ść o w3zystkim, co się egz. Rok 1947 przynosi JkCk- wóclzk:ich jest nowością w Pol­
działo na świecie, o wielkich do 2.095.000 egz. Po d.llGZej sce, przed wojną pism woje_ 
zwycięstwa.eh armii radzieckiej, zwyżce do 2.956.000, w „ońcu wódzki.ch prawie nie był(), Od 
o wi6lk:ich przemiana.eh, ja.kie roku 1948 następuje, po zjedno początku roku powstały cztery 
"dokonywały si~ w świeżo wy_ czeniu partii robotniczych, po- nowe pism:i. paxtyjne wojewódz­
zwolonym kraju. Jednym :: naj-

1 

tężny skok -. do 4.811.000 w r. kie w PQznaniu, Szczecb.ie, 
poważniejszych zada:li było mo_ 19i9. · I Gd.a:lisku i Krakowie. Naj1>l:ż_ 
billzowanie ludnogci do wyko- Od d·m1dziestu czterech dzien sze miesiące przyniosą tOr.JiO­
»arla. ..r;ada:li odbUdQwy, do pro. ID.ków i cz~oplSm. w:vdawan:;ch czeCie wv<41owa.n.ia J:1i.sm talddl 

Godną uwagi jest pra.ca. KLU _ 
B6W PRASY I KSIĄ:ml. 
Udział ich w rozpowszechuie~ 
niu prasy z:1guntczuej wy~Pża 
slę w picrv.-s?.ym kwnrtale br. 
li i:zbą 22Ll5 dzienników oraz 
8837 periodyków, których pre .. 
r.umerntę zorgani.Zowa.no ~ riro 
gą,. l'r('.kwcnc.ia C:zienna w -:.zy_ 
t elni:t<'h pism wynosi w '(i:u­
sza.wje 300 - 600 osób, we Wro 
cławiu 200 - 300 osób. 

Gdy przegllldamy sta ty~tvki, 
griy sp-0glądamy na te rez11lt:a_ 
ty, gdy uświadamiamy qob1e, 
3 aką rolę odgrywa dzisiaj p:-a­
sa w życiu codziennym 'tasze_ 
go kraju, .lak wielki jest jej 
udział w dziele orlbudowy t 
przeb•tdowy naszej ojczy'lny, 
musimy stwierdzić, że od rlnia. 
kiedy pierwszy raz odwró~ily 
si~ drewniane palce powolnej, 
!)łaskiej ma.szyny w male.li'dej, 
lubelskiej drukarni, odrzacajlłc 
pierwszy wydrukowany eg7Pmp 
l:i.rz polskiej gazety - "zo;;cała 
dokonana rra.ca olbrzymia, 11ra 
ca pozwalają.ca tym wrzya':ldm 
którzy w niej brali uclzhł -
dziennil!:arzom, drukarzom, pra 
cownikom administracyj.nym i 
rzeszy kolporterów - stwier­
dzić z dumQ< i radością., ie do_ 
trzymali kroku innym towauy­
szom w wielkim marszu ku so_ 
cjalizmowi, w wielkim b:iele 
bdbudowy krajn! 

~ Dabrowskt. 

• 

porozumie11 z ludnością. In­
strukcja ta jak widać, jest 
bardro przewidująca. „Niepo 
rozumienia" z ludnością są nie 
stety dość częste i należy, 
rzecz jasna, umieć je Jikwido 
wać na ra:ziie bez rozlewu 
krwi. Kopniaki i gazy łzawią­
ce wystarczą. 

N:ie .zmienia to jednak fak­
tu, że warunki życia ,.sza­
rych" luctz: są tu wyjątkowo 
ciężkie i one to stwarzają wła 
śnie te częste „nieporozum!e­
nia". Według oficjalnych da­
nych l~czba bezrobotnych S!ię­
ga w samej tylko Bawarii 40'l 
tys'.ęcy ludzi. Drobne przed­
siębiorstwa i sklepy ulegają 
masowej likwidacji. 
Zwiedzając Ma.na~ium, 

wstąpiłem do eleganckiego 
sklepu z obuwiem. Wlaścic:el 
i ekspedient z-wierzył mi się 
,po krótkiej pogawędce, że je­
stem dzJś jedynym jego klien 
tern. Wczoraj natom~ast targ 
był lepszy: sprzedał bow:em 
aż trzy pary obuw:a. 
Rozmawiałem z pewnym ro 

botnik:em. Ma troje dzieci, a 
zarabia 35 marek tygodniowo, 
- nie wystarcza nawet na wy 
kupienie kartkowych przydzia 
łów. Na czarnym rynku jest 
w bród wszystk!ego, n:e tyl­
ko produktów żywności·JWych 
Można tam nabyć n.nvet pasz 
port do Hiszpanii z gotową wi 
za i różne „lewe" dokumenty. 
Do wyboru i do ko:nr..1. 

Monachium, jak i inne mia­
sta B:?.On:i, jest m ias':em kr.zy 
cr.ących kontrastów. Obok 
skrajnej nędzy, bezrobocia i 
tłumów żebractwa p1-ze­
pych i zbytek, w którym pła­
wią się rozmaici spekulanci, 
czarnogiełdziarze i aferzyśc'.. 
Wieczorem czynne są liczne Jo 
kale rozrywkowe, -a -.v gmachu 
teatru mieści się lukm3ow:v 
dom gry. Kina wyś·Nie!laj,, fil 
m y wyłącznie ameryk:ińsk'..ej 
prod akcji. 

Reforma rolna w Bawarii 
wygląda mniej więcej t ak, jak 
sprawa dóbr księc:a Ruprech 
ta. Rozparcelowano zaledwie 
1 proc. ogólnej powierzchni 
kraju. Przeszło półtora milio­
na hektarów najlepszej ornej 
ziemi należy nadal do boga­
tych rodzin baw arskich. Jedna 
tylko rodzina Tourn u nd Ta· 
xis włada 25 tys'.ącami ha. 

Zwiedzając Bawarię, uda­
łem siię do miejscowości 0-
berammengau, znanej w całej 
Europie z odbywających s:ę 
tam przed wojną misterii reli 
gijnych. odt warzanych prz~z; 
ludność tej wioski. 'Dziś m!eś­
cina ta posfada fnną wręcź a­
trakcję. Przy wjeździe do o­
siedla zauważyłem drogo­
wskaz i szyld z następującym 
napisem: Europejska szkoła a· 
merykańskiego wywiadu. Gdy 
poprosiłem mych przodownh 
ków o bliższe szczegóły. tycz, 
ce się tej uczelni, odpowiedzda 
no mi bardzo wymijająco. Jak 
się później dowiedziałem, jest 
to „uniwersytet" szpie,gów ł 
dywersantów, których po 
gruntownym przeszk-:ilen iu wy 
syła się do kra iów demokracj! 
ludowej. Wykładają w tej 
szkole asy niemieckiego i a­
merykańsk!ego wyv,iadu, tu­
dzież rozmaici ex-gestapowcy 
i SS-mani. 
Pejzaż dz'.sie jsze; B awarii 

nie byłby zakoil.czony, gdybym 
nie wspomniał Norymberg!,­
miasta historycznych proce­
sów przeciw zbrodniarzom wo 
jennym. W mieście tym, ofi­
c jalnie, uroczyście i z całą p er 
f:dią odbywa się ohydny pro 
ces fałszowania histonii II-ej 
wojny światowej. Uniewinnia 
się tam ni e t ylko przestępców 
wojennych, ale i ich zbrodn:e. 

Wszystko to się d z;ieje w po 
łudniowej BironH, amerykań· 
skiej st refie okupowan ych Nie 
miec. Powtórz;my za Pus7.ki· 
nem: „wszyst ko było b y z:i.ba­
wne, gdyby nie było tak smut 
ne". 

Bawaria jest poza tym .'lYta 
delą nie-mfo~klej reakcji. W 
zeszłym roku w klasztol'ze w 
8 7.eneberg odbyła się prawie 
że oficjalna konforencJa ba­
warskich separatystó\V, k tó­
r zy proklamowali Mw·~rzen :e 
t. "ZW . „Duna jskiej Federa:ji" 
czyli reakcyjnego, suwt>.renne 
go pa.ństwn. w skład którego 
wesuaby Bawaria i zaclloctllia 
Austria. Na czele t egrJ pań­
st wa stanąć ma ksi1i;ę R11p­
r"'cht, na~tępca tronu b. hi!­
warskiego królestwa, c:>.eka­
i ący na tę chwilę w swofrr. ro 
dowym zamku. (W pa::ę m:e­
s iecy po wojnie Rup::echto·Ni 
odebrano jego lat yfundia, a 
Yvłnściw:e kupiono ie ou niego 
za bardzo wysoką cenę. Jedne Akc1·a o"'czv4o••a 
cześnie zezwolono mu w n ich U J ~ i'l' 
przebywać. Niedawno księc:u Towarzystwo krzewienia. wie 
przyznano z powrotem prawo dzy politycznej i naukowej 
własności jego dób1', wiP,c na w 
takiej „reformie rolnej" ksui- ZSRR prowadzi intensy·rną 
że Ruprecht oczywi§c:e na działalność odczytową na. tere· 
czysto skorzystał. Teraz ~edy- nie Związku Radzieckiego. Pre 
nie pozostaje mu czekać na 
„ber>o" bawarskie, jednocześ- llegen.ci Towarzystwa. wygło:ń.11 
nie krząta się w t.erenie i przy w ciłgu 2 la.t jego istnienia 210 
gotowuje grunt t. zw. „partia tysi~ odczytów na. któcycll 
bawarska". Jej program i ha- ' 
sło: „Bawaria - ty lko d1a ba byto obecnych 29 milionów lu-r 
'Var<:zYkówl" mało ~ .s.ia d.zi. 



„G Ł O S C H Ł O P S K Ie;. 

ll-llDfM~ W przede dnf u Święta Odrodzenia 
oz~esiątk~ ~si łódzkich otrzyma radioodbiorniki 

w Lm nnc1 Radzie Narodowej w Sk.ern.ewce w dobie obecnej radio' ciem z tych luh innych'na wsi znajdowała się w'octbyło się już kłll<a, a to 

j ~-~tj 1.J Ż l)Tle itstaWf Ciel młOdZRf Ź\. nie je;1t Już pa11skim'p1·zF·zrr1 prasa i k~iążka.! p·orównanin z cza,!'ami 2 roczne kursy >v Łodzi dla 

W 
. k k 1 • t ł . . wymysłem„ a stojęcv w! uczyć. bawić, kształtować dzisiejszymi w powija- młoclzieży z.~I.P. i Z.H.P. 

zw1ąz u z orespon- ze sprawa zos a a iuz PO- . . ł . . · · I k h p 14 • · · 
. . . . . . . mte<:zkanm g os111k - ::hara.kter nowego człowie- 1 ·ar . l'Zez lat, bo od z ca.lego woJewodztwa 1 

dencJ~ Jaka uk.az~ła się w rn.y~lme zała.twiona. ~iano I wze11&i<Jtern 7hrtku. Dzi-\a. ś"·iaclornego dokonują- 1D25 do Hl3!1 rnku na tere- d;, umiesięczn:v dla mło­
„Głos1e Chło.psk1~ pt„,,Dla wicie od dma 2.3 k:'ietn,a ,;iej-<ze radio i jego pro-;r~·d1 si~ przemian u~tro.Jo-!nie województwa łódzkie- 1 clzież~r Z'.\IP. ora7. 3 kUl'":V 
cze~o w_ GmmneJ R.adl~e Na br. w skł~d Gmmne1. Ra.cl~ li gram ma wielkie zndanic , ,yych, go::p·orlarcz~·ch - o-

1
go zareje.~trowanych b~·!o n. 1ie3!P.czne. Poza tym zor­

rodoweJ w Sk1ermewce Narodowe] wchodzi 1uz do i'P"łnicnia. Og1rnąć to zad:rnie Polskie.go Ra-' 100 ty$ięcy abonentów.' ganiz.o\Yano po jecln,·m 
nie ma ZMP-owrn" przewod przedstawiciel miejscowejl''w~mi wpływami j~k naj-'rtia. z czr.go 2--3 prornnt zale- kursie micsi~czn~-m i dwu 
niczą~y Gm'nne~ Rady. Naro organizacji ZMP. ~'7.1!1.~7.e WIH'"t'•·y. lrnl:1. flo-j Radio i raJiofoni7.ar.i.a d\:•ie przypadało na wieś. tygodnio\~Tm w Ujeźd7ie, 
doweJ zakomunikował nam I -o- trzec tam. gLlzie me do-.przert wojną, szezegól111e

1 
T~ mcza;::em pi·zc;z 4 Jata P10trk<)\YIP., Racloms~u, Łę 

w•-= ew wwww wwwwuo po w~·zwolernu liczba abo- czycy, Aleksandrowrn, w 
"' nentów \Yiej::okich wzrasta, Kolumnie i w Sieradzu. 

~~-,'J - N wzrasta iloM gl<J8ników i Do tej pory radiofoniza-r - ... a~z ~.zyn cl!ugość 1t1:ii rcdi-Of<Jnii cja wsi J'.•rzehiegeła w ten 
• • p.rze\\'odoweJ. $J)O"ób. ze przeprowadza-

. ft tra SWbQIC Cilrodzan gl Od r. 1945 do 1 lipra 194!) .no iinie do t~'C'h gromad, 
n"• . . , . . zahiiono ·na terenie na- które z góry za jej bud<Jwc 

Kiedy przystępowałyśmy; wykonać ni.e 40~0 . godzin. 1 h1ety p;z·;sti.;:::•iJąc do wspo~ I dar ki. na "';~~·. Niech pracą ,z0go województwa 30 ra- ·1,::i·plari łv. Rc•k bież~ cy czy 
d? 3-go etapu wsp?łzaw~d-' lecz .znqczme w1ęce1 p;a~y. Z!\wadm:_twa r.r:.i.cy na w.:;1, budu1ą pokoi 1 potę_'!ę gospo I di-0w~złów macierzystych. ni ca lkowitv pnewrót w 
mctwa na odprawie kobiet w 1m1ę dobra gmmy. w im1~,· w obl1c27'.i święta Odro darczą ""'P:ee'.o kram. 1· . 8 pomorni'rz ·rh . t, . t . · p 1 1 . R 

t ·1 <: • • d b cl <l k' k · · d · b 1 W 1 t B 1 ·' • <Jta11: 'rn "'" rmie. 0 fi <Je a 
pd'Js a. no,dv1bv.my, ze dme o 

1

11 .ov.;v go
1
sp? ar 1 r3JU t ze'.11ka we .. zr.;ą s_o e za cle n.e~ T';.na. f'P,\t<'.rn .>·yJn.Hl-O\\flno 9 073 kilomc i" · S · , K 

amy z o ytego w ru~1m w Im1e pn\OJU. . - ia na1w1CC;'J pracy w o ze w~1 ... owws~' pow. , : .. „ ~· c 10 wrn7. z ... poi<>rzn~·m o-
etapie f'!OpOrczvka - na Niechżcsz i inne ko- żyć w podniesienie gospo- s~,;erniewice LI Ó\\ Il llll. mitetem Radiofonizacji 
grodv dla nrzoduiących we Na ogólną liczbQ 3.000 "si przeprowadza bud-0· 

w~·,6lza:"od11ictwie „ pracy ' p .,,~n•·. ~1n'H S"" i I sz roL.n •·n =c •n 'f'l-""-' Ml~"' • .~ 1 ·~ml'l_1~ zradiofoniz-owano WQ linii i instalację gloś-
Trz~Cl etap wspołzawod- ... }g,„u fJtl I f:I ii' E.. '.'J9p~er.1 """' ~ - J...„H J0ii~;;;t~1 .1uz 6.10 StRn apara·tury !1ików na koirn·stnyrh wa-

nictwa trwa. w obliczu 7.bli " rorliowcj na \rniach wvno- runkach l\Iało i śl·ecluio-
zaJąr:.e~n się święta 0-iro- . Do. i::i~?:ej wsi Skrzvń~k.o' Ta~ było ostatnio. k'edyl c"e'11 i prar:a w wars7t"t ich .~ił "' mie:::il,!C'U lipcu '1949 i·olni chiopi hQdą mogli 
dzen·a wvkonałvśmv nastę przy] 0 "'d?;a !!runa robntn1- Przv1echała do nas grupa ro fabryki. Rcbotnicv wza-1 i·c·ku 41:".;) radioocll · ·- ł i. . . . t , · 
pui„re pr::ice w naszei i:rro- ków Fabrv-ki Vlv:-nbfrw O- J::>,..,•ni'<?w ze wspomnianej rr.ian nnvr7c>kli nam pom'lc • 

1 
• . 0 BG? , ~ ~iorm on R ~ rn~zrzac . w ra a. n. 

mach;„ Un0"7arlkowalv.;mv '!niofr'l}•ałvch w Ouocznie. fab.-.•k;. N::iipierw bvłv po-1 l')r"'' żniw::ich. rnw 1 · ' głosnikow. Poz.a t~·m w tar~·fach opłat 
o~r,<,„.:11„i przy·hmowe. dopro N'e s;i tn takie zwvcrn;11e <r3cl:iriki Ale na tvch po~J3- A on ?"lir„niu bvł::i za1Ja , Pl~n pl'aC'y Pol<:kie,(!o \\'prowarlzono znarzne ul­
wanziłv~mv do C?vsto~ci po odwiedzinv. Cel orzvia7du rł;,nkach nie mówiło s'e bl wa B'lwih s'ę młrirlz'eŻ. l'a 'ad•a na rok l!ł49 przewi- ~i. I tak rolniry. którrch 
(lwór'.'a na~zvch gosno- "l<inv rohotriic'„ei . hk powie k0 o tym co wsi potr:zeba. '''ili i::ie 10+:irsi Bn dla ni'~o duje w \YOi. łóthk im wy- rlorh-0dowo~ć wrnosi do 
darstw wiei1'kich. przvgoto dział ki"r"wnik tei grupy ale również mówiliśmv o V.•• nie d7.'WnP i 0 st 7.e rob1t budownnie fi47 kilometrów 100 kwintflli frta rocznie 
wałv~rn;r.?u~vnk;: !?.~zie be ob. Kubąrk'. w ~eferac~e - t':'m. iak podnieść procl

1
n.k- r.ik l.\'ra7. z chłopem wy\;°' li1~ii. Porn t~·m pl.an- prze- płarę. trlko 80 złotrrh n~ 

da mlP'lC'C „1ę d71ecmce let t0 sc1=>"'1entowame so111.c:zu cię i:rospodarstwa chłops tie- JP r>bert"PY wid u 1·e oi·aa111·70,,.a11 · k . . · 1 • t 1• •• 
· 1k ł · b t · hl k' P.o b t · t kł d · B b .k . h . "' - ie m rn1eswc. t!'f' pozo!"' a 1 u1sz rne. unnp<1r owa vsmv wne ro o mczo c ooc: 1ego , . o o ]f'S w a ws1 w o rn "l1n• , r łop - t;J 'Ó v k 1 . h li . . 1 

· „ i 
trze śwl~tlic oraz prz"staP' to zbrata11ie wsi z miastem budowę se>iuszu robotniczo- jcd11;i rorhin:i Razem bud;.; s. \ i:;z, 0 eni?~~·yc. r a}~" ~~aJę. op atv .w ."'Y~kosc 
ł"~my do nL·zc"1enia chwa- Il~kroć r0hotnicv ma~ą ~hłops~ie~o. . . . . ·1 ą przyszłość swojego kra ti u~.toi Ó~\· ~v1r1sk1;h r~rl10 ~.)O .złot~·ch m1cs1Qcz.1~1e: 
::tów ros11ących przv rlro- 11rzv1echać tvle razv zawta t.apro1ektnwahsmy ze m1e- .1u fo1111 rn:e"odo"·e.1. ktorz~· W związku ze zbl1za.1ąrą. 
J?ar:h. N'<i te nrace kobietv w dam1ają n'ls Przedtem. Lecz szkań~v Skrzvńska D?i::idą 11<!a„ho Gntovr·;l.;j b<;><hJ kirrować rarliowę- .;;ię rorrnirę. manifrstu 
naszei ITTY'linie poświęciły 4 m;mo. i7 ;esteśmv uprzedze 'l wycieczka d'? robotników, 7.t' SJrrn·;1~;J.-.1 chi mi i rfo ls7.ą rndi0foniza PK\V ... r dla ur7.C'zenia tel:\'o 
tvs. qodzin. ni o ich przvieździe. zaw.: by zapoznać się z ich ły- pow. Opoczno cją, wsi. Kut"sów takirh ~wieta Poh:ki<' Racli0 zoho 
Jednocześnie wszvstkie ko sze PC\nuie z tego powodu Al .- '"iąza!o się T'07'.a planem 

~ietv. V: naq7e.i ~ror:iadzie ra?n.ść. Bo ~O<;noda;ze i ~ło „-na niech §; '°"' --•o-u,-e496 ~aloz'yc' 13 1·atl'10\\'"Zlo'w po-
1 gromie pode1mu1ą się po- dz1ez ze wsi Skrzynsko w:e- · 7 '°' .- •a ••• y -

• · d · · · d oh t 'ków •w M k 111ocnicn·ch, w~·lmflować 
~~~ ~;~~a~ęzo~r:~~~; ~~i~~~s!r~~~~c rwsf m . a1·ąt u Rolnym ,,Brus'' pod Łodz1·ą rozpoczęto z· n·1·wa i50 li;ilomclrów linii i przy 

h ł '::irzyć clo t~·rh rnniowę-

Kuło Gospodyn W1e•sk•c przvsz O - A niech się szczęści .,.o Gosnodarstwa Rolneg . p . 7'.łów 157 punktów zhioro-
k b . 1 _ • • ". . " • · , . „ · o "' raca wre. Za ka:edym ob 

7. pomocą o ·etom-mat11eom mech się plonu~e - za~on- '3rume ob. Tomafiz Gwiazda jazdem kosiarek i żniwiarel' 
W gminie Oporów w po- czac się o dzieci, nie mogą ~zyła .tradycyJną. formo~ln~ - . ?0 żniw przystąpiliśmy ·vokół pola, powiększa się 

wiecie kutnowskim wielką zajać się uracą, Koło Gospo JS-letrua p:acownica maJą~- .1°~~ dobrr.'! przygotowani, u. Jowierzchnia rżyska, lwi;:k­
żvwotność przejawia mieJ- dyń Wiejskich czyni stara- 1.m ob. Dopierała, pmycze~rn ;-y~is~y . dwa trak~ory, dwk -za się ilość skoszonego iy­
~~nwe kolo G0spodyń Wiej- nia. aby przedszkole moe:ło Jąc tlo motoru traktora ZWI~: ·~m~iarln konne i Jedną sno. ta. Coraz więcej kopic stoi 
skich. Ostatnio zakończył się być czvnne również po za- ~aną. b~rwną wstęgą gar„c nowiąw.!kę. „ Ludz~ p:acujr :1'.1 polu wsk~z~jąc, że żniwa 
zorg•m!zowany przez wymie kończeniu żniw. Inicjat''T:a .dosow zyta. W~rknęły mo- •)Onad 30 osob. Nie J~st te )legną pomyslrue. Stef. 
nione kolo kurs pieczenia. jest piękna i należv wierZ'·ć. tory dwu traktorow. cbyt dużo. jeśli się weźmir 
w którym brało udział 14 że przy poparciu mieszkań- - Heeetaa ! zawołali Jod uwagę, że powierzchni; 
k'Jhiet. O~ecnie w zwiazku z ców Oporowa takie przed- ooganiający ke>nie fornale. aprawna majatku sięga po­
okrrsem żniw i wzmożeniem szkole całoroczne uda się 1{osiarki zatoczyły lekki luk nad 212 ha. Poza 35 ha ży. 
pracy w polu, Koło Gospo- zor~anizować. ~ werżnę!Y się w żółte łany ta, J 2 ha pszeniry, 12 ha ow-· 
dvń Wiejskich zorganizowa- Poza tym Koło Gospodyń cyta. żruwa r?zpo;zęto... ~a i 4 jęczmienia jest jesz. 
ło na ten czas przedszkole 'Vlejskich zajmuje się orgn . Jak zwyczaJ kaze pos~ępu- -:ze 25 ha łąk, c1o którycr 
clla dzieci z terenu gminy. nizowaniem imprez kultura! 1emy. wra~ z z~rządem I pr2 'rnsze:iia trzeba już w nie 
Do tei pory w przdszkolu no-cświntowych oraz porad- ;owmk~m~ .maJątk;i za !Ila-: iługim czasie pr7ystąpić. Ak 
z~„;011ie się 45 dzieci. Aby nirtwem dla gospodyń i ma szynami, scielącymi na ziem~ i tak żniwa wykonamy 11r 
j"dm•k i w innej porze rrikn tek. pienvszy pokos żyta. '!Zas. 
rr'i•,rnicż ulżyć zaprac01va- J. J. z Oporowa - W bieżącym roku - - No bo i name zobowifl . 
nym matkom, które trosz.- pow kutnowski. mówi administrator Miejskie :ania„. _ wtrąra przejeżdżv 

O umas·owienie sportu na wsi 
P rw at( we Pady SnP1tu Wieiskieeo orzveotowałv plan dla LZS-ów 

iący obok nas kosiarką ro-. 
')otnik. 

- Prawda! Dochodzi jes7-
nze zobowią:mnie pracowni-
1{ÓW - mówi ob. Gwiazda. -
C>tóż pra('ownicy majitln• 
>obowiąza1i sJę poza pr::>r" 
'Jrzy żniwach wykopać 40(' 
1{•dnbli "'"7~~n"f'h :d"m'1ia­
'rów dla Miejskic~1 Szpitali \•· 
f„odzi. 

?30 tys. sztuk d1zewek 
wvprodukuią PGR-y 

Plan podniesienia pror1'1kcji 
sadów w Państwowych Gospo· 
darstwach Rolnych przew11t1je 
podwyższenie ilości drzewek 
owocowych do 2.300 OOO. Aby 
ten plan wykonać PGR przy_ 
stą.pHy do zakładania nowych 
szk<1 ·k drzewek owocowych. 
W szkółkach tych wyhoduj~ się 
wysokowartościowe drzewka. 

Dotychczas założono 28 e11kó­
łek o łącznej powierzchni 1 3·17 
ha. W roku bieżącym szlcółk1 
te wyprodukują 230.000 l!ztuk 
drzewek owocowych uszlacnei;_ 
·.1ionych i 3 miliony sztuk 1faicz 
ków. 
Należy podkreślić, że ~·ew_ 

ną cz„ść drzewek owocovr;:rch 
U$zlachetnionych oraz dziczków 
przeznacza się dla gospo<hr>1+.Vo" 
hłopów mało i średniorolnych. 

0 \·0go «h1rhnnfa .. 
Do tej rh„,·ili wylrnclnwa­

'1D już 280 linii rprfiofonii 
przewo'flowP.j. nruchomio­
no 11 rarliow~zlów. i przy­
tąnQno do nich P3 punkty 
meli-owe. N a zako!'1 rzenie 
tego lirzhowcgo zestawie~ 

nia rnllf'żałohr je$ZC'Ze do­
dać, iż nkcją radiofoniza· 
rji oh,iQt~' C'h zostało pon1Hi 
WD szkół, 100 świetlic i 30 
<>zpitali. 

Znaczenie rorliofoni7arji 
wsi je'>t ogromne. WiPŚ 

7.bliżyła si~ do świ11ta, usły 
"zala przPz głośniki żywe 
słowo, ustrsza ła pra wcl ę. 
nrzy porn-0c~r której i::ku­
terznie wa!C'zyć bedzie z 
w:n~·ski em i liogarzem. 
Chłopi dzięki radiu, dzię 

ki wielkim r.dolJ~·rzom 

Pols.ki Ludowej, świadomi 
celu wspólnie z rohotnika 
mi przyc:t;:i.pili do budowy 
Xowej Polski, pelnei rtohro 
'•~·tu i sprawiertliwości 
społerznei. (J. Stefko) 

Ostatnio· kwartalna odpra I przygotowano plan udziału sku w powiecie piotrkow­
wa prmds+:iwicieli Po- Ludowych Zespołów w skim - WZKS „Włókniarz" 
w'ato'.'T'!Ch R<!d Sportu Swięcie Odrodzenia w dniu (Zgierz) wyjedzie do Maze­
Wiejskkr,n stała pod zna- 122 lipca, oraz w obchodzie wa, powiatu łeczvckie~o -
kicm zacieśnie~ia współprR.- iubileuszu istnienia Łódz- Ł0wicki KS ZMP wyjedzie 
cv w pns7("le-1ólnvch powia kiego Okręgowego Związku do Nieborowa uoi,,viat lo­
tach pomiędzv Zwia7kiem Lekkoatletycznego witki Zwinkowiec 
Samopomocy Chłopskiej i 22 lipca Ludowe Zesnoły „Zryw" do T<rusz~wa po­
powstałvmi niedawno Judo Sportowe wezmą udział w wiat :f.)d7. ŻKS „Poczto­
wymi Zesnołami Sportowy uroczystości::ich organ;zowa wiec" do Br11<hewic nowi<>t 
mi. a ml0<i7;0?:ą ze „Służby 11vch przez Knmitety Obcho OpocvlO - Pabianicki KS 
p .... 1!'ce" i ZMP Cłu święta. W dniu tym do do SPrlziei'1wic powiat łac:ki 

- I to t.., k7e wylwnają. n" 
:-:::-as. Bo majątek Brus bi<'­
rze udział we współzHVT'l•.lnic. 
twiP. Walrzv o palm" ;Jicrw­
'l?;eń"t•va r. innyl'7li Mieis1dm; 
1\fai~tk'1mi i musi być pienr 

Dotacje Rady Państwa przyczyn'ą siQ 
do zagospodarowania użytków zielonych 

W wvnil{u dyskusji uo:;ta- Ło<'l7.i nrzviedzie 5 Ludo- i ŁKS .. Włókniarz" do Bo­
lnno wytyczne na najbliż- wvch Znspnlów Sportowvch ~umiłowic 
szą urzV1'7.łof;ć dla współpra a to z R'lqmYliłowic. Andrz(' ·Wvjazdy klubów z Lodzi 
c:v pomicdzy wsoomnianv- 1„wa. Bvchlewa. Różycy i na wieś ma.ia wiellrie 7n::ic7e 
mi organizacj::imi. Zacieś- Bru7.vrv. Zesoołv te wez- nie. ponieważ z jeił11ej stro­
n'Pnie tei wsnółpracv ma na ma ud7i?ł w s'lfafpr;„ or"" nv p~z"r7vnią sie do um:iso 
celu umasowie11ie sportu na nizowan<>i przez ZMP W wieni:i lekko:itletvki na wsi 
wsi rlniu 24 linea w ramarli iu- a po dr11qie sunrtowcy z mia 

Jednncześnie w dalszym b'lemw ł.QZLA w Lodzi sta h~da uczvć młodzie?. 
ciągu obrad omówiono wy łódzkie klubv suortowP we wieil>k::i iak nalPŻY unra­
tvczne dfa nrac snortu wiej zma unzi!'lł w imnrezacb 1ek wiać lekkoatletykę. Dla­
skie~o. Wytyczne te w koatletvcznvch orf.!ani7owa tc~rn te~ do miejscownścf, do 
pierwszym rzędzie zm;erza nvch n:i tPrenie wsi. l t::ik · którvch nrzvi::idą kluby z 
j ą do uaktywnienia Powia- WJ.R <::; , Widzew nrzviP.d7iP mi:i~ta pr7vb0rlą w~zystkie 
towych i Gminnych Rad rln lł'1żvcv w po'•riec;e br7P 0kol iczne I.udowe Zespoły 
Sportu WiPic:kie!'(o oraz do 7ifi„kim. KS .. Bnruta" ze SportowP. bv wziać udział 
otoczen;a iak naiszerszą i Ziti"'rza weźmie udział w z:i w tróihoiu 1ekkoatletycz­
najtre>E"'<1iwszą opieka Ludo wodach w Pl<?ckiej Dąbro- nVTYI. iako rlru~iej z knlei 
wych Zespołów Sporto- wie. ZKS „Chemia" zmie- prób;e na Od7nakę Spraw-
wych. n:v sie z Ludowym Zesno- ności Fizycznni 

Na odprawie tej również łem Soort0wvm w Łekiń~ 1 W. WiśniPw„ki 

"lZY 
- Polrnżemy co moi:n:> 

?robić, pracu ią.c zespołowo i 
'>lanowo - dorzuca stan0w­
nzo pr:eodownica pracy ob 
T)opiprala Krn:imiera. 

t15 przodowników wet!"rynorii 

Z 1 miliarda złotych dota­
cji, uruchomionej ostatnio 
przez Radę Państwa na po­
lepszenie gospodarki rolnej 
i tym samym na poprawie­
nie bytu chłopów - 513 mi 
lionów zł prze7naczono na 
rozbudowę urządzeń \\'.Odno 
melioracyjnych. 

w Ski'erniewickim Podstawą robót wodno -
O•ta.tnio na terenie powiatu melioracyjnych, na które 

slderniewickiego · zakończouo nrzeznaczona jest dotacja 
~zkclCnie k;indydatów na p~zo- Rady Państwa, będzie zme­
dovn1ików weterynarii. · orrw:> ni 0 łak i pastwisk O-

W ciągu całego okresu •zko- re.z natychmiastowe ich za­
lenia. to jest przez trzy turn·1_ cr.1~•1orl;irowanie. 

"l'. przeszkolono 85 osób. W roku bieżącym urzą-

Wszyscy k~ndydaci rekrnto- dzenia wodno - melioracyj 
wali się z mało i śrr~ninroi- :1e zbudowane zostaną na 
nych ... ~torów nowiatn skhrnie- przestrzeni 47.000 ha łąk i 
wickiego. -~astwisk. 

Drenowanie gruntów or­
. vch przeprowadzone będzie 
'a obszarze 1.500 ha. Ponie 
waż prace te uzależnione są 
od uregulowania rzek i po­
toków niespławnych, dota­
cie Rady Państwa przezna­
czone są również na regula 
cję rzek i )otoków na ogól 
nej długości 246 km. J F>żeli 
chodzi o dalsze roboty, na 
które przeznaczona jest do­
~acja Rady Państwa, to wy 
cudowane ze>stanie w tych 
miejscowościach, gdzie za­
grażają wylewy rzek 23 km 
wałów przeciwpowodzio­
wych oraz 51 studni, które 
zaopatrzą w dobrą, czystą 
-:1odę 186 gospodarstw wiej 
ski eh 
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PAliiS'l'WOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEOO 

;Ta.racza. 27 
Dm e god?z. 19,15 widowll!ko 

6piewno-~e „Kram z pio_ 

=-i!. ~=u~~ Pndniosla ,„roczQstosć "'CRZZ Piąty dzień sztafety ZMP 
~iiE=.~ej ~s!j Serdecznie żegnano pięściarzy francuskich w Warszawie z~e d:t~~:~!~;a;;rt~ :~t 8~~, ~:z:et:!~~::~ ~ 

Wszystkje bilety sprzedane, W CRZZ odbyło Ilię we wto- tyna !ra.ncuska spotkała Ilię w becnycb, okrZykt :na Cllełć Pol Kwid~ - Torut._ Na. tr~e gu 3.300 osób, w tym 870 xobiet. 
passe-partout niewa.Zne. rek pnżegna.nie pięściarzy tran cał'ym kraju. Jest pełen podzi skiej Zjednoczonej Partii Robot główneJ, ~osząceJ 102 km, tne Ne. tym odcinku 11tartowali ma-

TEATR KAMERALNY ClL~kich Zw. Za.w. (FSGT), któ. wu dla. wspaniałego tempa. odbu nicZej 1 Komunistycznej Partii gło 1.030 biegaczy, na tra>~h powo zawodnicy „Gwardii" bie. 
DOMU tOI.NIERZA rzy rozegra.li w Polsce kilka dowy. „Cały na.ród polski _ Pra;ncji oraz ich przywódców. l>o~znyc~ -:- 3.094, ~ szta.f~1e g!lący w jednakowych kosti11. 

Łódt, ul. Da&Zyt1skiego 34 spotkali. W uroc~tości wzięli podkreśla. mówca _ jest przepo Upływająca. w przyjacielskim gwia.~dzl8tei w Tornn1.u 3.000 -;- mach. U czeet.ników 1ztafet Y lud 
Dziś 

0 
god'Z l9,l5 05tatnie u~ział prze~wiCJele CRZZ z jony duchem p!llkojowego budow na.stro,iu ., oczystość zakOJ\cZyła. łą.cz~ie 7.1. •. 4 uczestników. .~a no~6 obrzucała. w niekt'.1rych 

dm.i komedia Chribe'a „SZkla.nka. wi~eprzewodntczą.cym posłem nictwa. w czasie swego pobytu się odśpiewa.n<em Międzyna.ro_ gra~icy wołe~ództwa gd<1ń: "' e· mirjsrowoścjach kwiatami. 
Wody" z M. Go<rozyńską,,. ćwikiem i sekretarzem Dolin. mieliśmy możność przekońać się dówki 1 Ma.rsylia.nki. go i poznans.k1ego odbyło się u- CZJ;!STOCHOW A. - T•a10& 

CW:mkowie zw. za.w. o-trzy skim, prz~tawi'cielem Zw. Ra.- _ clą.gnie dalej mówca _ że w IOczyste poW1tame szta.fet. ~zta.fety Nr 7 prowadziła. na II 
mujl!: indyw:idualnie 50 procent dy Kult. Fiz. i Sp-Ortu, z prze. Polsce istnieje pełna. swol>Oda. * • * LUBLIN. _ z Chełmna wy- etapie z Katowic do Częstocho-
cniiki na. legityma.eje. ~czą.cym Burskim 1 se'kre. ~a.nia., wbr&W temu, eo mó. Jeszcze w tym reku, w poło startowała. we wtorek do nierw- wy. W Sosnowcu w czasie b1·gu 

Kasa ezyn.na cd 11 do 13 :;arzem Dobwym na. czele, Wi się na ten temat we Fran. wie ~dnia., projektowane jest szego etapu na trasie Nr .1• !l:ta- ~ztafetowego, modelarze ZMP 
oo 15. Tel. 121L02. Na wstępie sekretllfi: ZRKF cji". · wysłanie do Francji ok. 60.oso. feta ZMP. Dystans 83 km ,10 Lu wypuścili kilkadzieRią.t balonów 

•• OSA
„ - Dołowy wręczył gościom pa b<>wej ekipy sportowt:6w pol- br b' :i... t . ł . o średnicy 2 m. Na. całej rrneie 

TEATR LETNI mfp+kowe odznaki. Po przemó Następnie kierownik d;nżyny skich. Skład ekipy ma.1ł sta.no ID& prze ieg.J na rasie g ••w· uczestniczyło w sztaf'!cie 11.578 
ul. Piotrlc-,wq•·:i !!4 wieniu przeWOdn. ZRKF - Bu; francuskiej .t~czy wspa.nia.tego wić: gimnastycy. IJZennierze, ko nej 282 osoby, w tym 80 kobiet, zawodników, w tym 2000 kobiet. 

Komed!a muzyczna „Jadzia skiego, który Za:pOWiedzi:ił za. obchOdu świfta. Odrodzenia. larże terowi, pilkarze i bokse. podczas gdy na pięciu tusach Na zakończenie odbyła si~ 11ka-
Wdowa" z występami Władys ci"e"nienie wspó,,.,r~fty nu·„d.,,.,, „które Wy w Poln:e _ mówi .-. •. w '""tdniu "'SGT. obchodzić pomocniczych startowało 7">7 u- d . 
ł W 1 

" •r ..,,. Y -„ •· • „.. s: t 'kó "I. b cm1a, na. któr r j wręczono Il.&· 
awa a tera - codziennie sportem ~iRZ~ w Polsce - cbcllodzicie, jako świ•to Od będzie 25.lecie dZiała.lnoś_ci. „zeR m w, ... , imo urzy, na me-

d 19 30 
. d . 1 uyy ""' 'WJ'.u.L " • • L blini b •• . ~ooo grody przodownikom prMY ~ 

o go z. . - w me zie e ~ i Fr~nc.i·i, za.brał głos kiero~i·k bud.owy, podczas gdy n_asze w roku prz'"'Zlvm pro,iektuje cie w u e ze r ... o Blę .:;. 
Ś ' t od 16 19 30 _. nu JU "d • WS J • h okazji zttkOńC7AllliR. CZWll.1'~'3gO 
W1ę a o g z. ' . . ekipy francuskiej Jean Guimier śmęto ~arodowe. - 14 Ltpca. sle m. in. sprowadzente w stycz W1 zow. tanis awrnac u•~zest etapu młodzieżowego wyfrigu 

~AlltSTWOWY Mówca. podziek~wał c•·"'auizat~ .Jest mob1lizacj~ s1ł postępowych nlu lub w lutym francuskich nicy_ sztafety wraz z kierownic- pracy. 
TEATR POWSZECHN-V rom z~ niA,,,,.;..kłe cie-•~ 

1 
ser do walki z rod.Zima. reakcją". gimnastyków, szermier'"'. i nar- twem wzięli udział w gasznniu '" ~„. .,.~ „„ -.r · d hl . Na mecie sz.taf ety w Katowi· 

Godz. 19,15 dookonała korne_ deczne p-yjęc,ie z jak'·m dru ••• „6. wca. wrecza. następnie UT)()- cmr""', w ma.rcu iub kwietniu pozaru za.gro y c opskiej, która. 
•- "' · -J t lit i d d rarh brygada młodzieżowa z Za· 

di& G. Zapolsk:eJ· ,,Moralność • minki nrzed:itawl~ielom ZRKF. zaś męskie i żedskie drużyny za.pa a. s ę o u erzenia J1i0-k 1 trza zameldowała w pon1ed;,ia· 
Pani Dulskiej" z udziałem Ja. Kol prze ł ~rr.<tZ o a.rzowt Napierale. który ~iatkówki i ko~zykówki. runa. łck o zebraniu 240 tysięcv. zło-
dwigi Chojuac':'.ej. mroc au1s~v o•, ~:vnrnł dętki rowerowe. N~ JEDRZT.:.Jó'"'. ty n I_,; z~k~7!ir.zenie 'P· Gnimier wznosi '" " - We wt<•"ek tych na Dom Młodzieżowy, brv· 

TEATR KOMPDJl MUZYCZNEJ nr""'COWDl"kona W-Z okrzyk na cześć przyjami p-01 ·~owe meto~V sądz owania wyreta.puusz:vK. łraaks;wt~~~aJęZdrMzePJ·o~wo niaI gad.a świętochłowicka za§ - 550 
„LUTNIA" i- .,, qJ<:n-fri„rn~l<;n;. NnRt~nnie P!lda.- u tysięcy zł na. ten !lam cel 

Piotrkowska 243 Z Wrocławiia. wyru!PLyła. • po- 1ł. tywo podchwycone przez o_ Wal~ bcksers.kich /ł/--~-. .,,-„-_--0-„-_-d_n_ł--._-----------Codziennie od dnia 1 lipca ruiedi:iałek ezts.fe<te. k-0la.rska ~" - ~ P ... „ -
b:. o godz. 19.15 „ROSE MA· zs „Kolejarz" (Wrocław), w Na. ob~• szkoleniowym ju_ c=:---=--.....;k=--------- I 
RIE" składzie: Stefaniak, Fajfer, Spływ Odrą ruiorów PZ~ gościł m~ędzynaro- złon owie kó sportowych 

TEATR MELODRĄM lfoll&r, Kid:t i Grek. Kolarze ci d dowy eędz'a bok~rsk1 ob. Lau_ • • h 
Nieczynny z powodu remon- ~ do Wanrna.wy adres z wy la uczczenia V te; kedrey (Szczecin), który z 111- I IC prawa 

lu. · · dl · R • p K W N mieni& PZB poinformował eę-
riaza.mi U'lln8•D111. a. p~wnl_ oczn1cv . • • ' d2iów wrocławskich oraz junio O~onldem K~ Spoi:toowego Oddzialu Zrzeszenia 8pof:to-wego. 
k6w trasy w-,; od ZS „Kole- W rama.eh obchodu 5-ej rocz rów, przebywaj!lcych na obozie ~o~e zosta.ć każdy czlon~k k!~ ego decyzja. będZie osta.tecz_ 
ja.rz" z Dolneg<J ślą.a.ka. nicy PKWN z przy!'Wtan•i Ligi o nowym ~posobie sędzikwania :.im.ą.zku Zawodowego Ora.z Je na. 

M:-OIJ'gkiej, Yacht Klubu Polski walk w ringu. go l'OQ.Z~ (żona., mąż, dzieci). Ka.My ozlOllek Kola. ma. pn._ 
'Odprawa członków i AZS we Wrocławiu rozp<iczął Na podstawie ob.'W'TWacji ml_ PrZyatą.p1enie do Koła następu wo: 

ADRIA _ ,,Cygańska milDś6" !>ię "pływ Odrą do Nowej Soli, <Jt-~•tw Europ w O•' • no je, po _podpU!a.niu deklara.cj:li za a) czynnego i biernego udzia_ 

K S Zwl·qzk ie Zr ,, któ b" d ł •. M,• , y .•J() 
1 - w1era.j„.cej zob<>'Wia.z:tlli do łu bO h 

g<Jd·z. 16, 18, 20,30 • • „ OWt C- VW w rym iorą. u zin kajnki, wvrh sposohów prowad17,en'a . '" , •. e .su- w wy rac do Zarządu Ko. 
~.:,~d~zwolo~y dla. młodzl'ez·y łodzie wiośl::ir~lde, jachty i mo· w'alk pońnyna. . . d bee miennego wypeł:n1allla. obO<W1ąz ła., 
~ ~ ~ ~ Wszvscy członkowie Klubu • -~. JlłC JUZ 0 0 - ków ciaż c eh na. czł nk - b) z BAŁTYK _ „Młoda. Gwa,rdia" S " . . torówki Ligi Morskiej. Uczest· nych mistrzOf!tw ju.niorów, po- • ł Y o: ;ich kc.r ystani& z un:fdZe!l t 
dozwolomy dla mllodtleży port~we~o . „Zw1.ązk?wiec :- nfoy s-pływu zatrzymają. wę w st.anowiono sp<>i!llby te zastoso_ Kola.. Formalnie członkiem Koła sprzętu sportowego oraz kultu. 

BAJKA - ,,Kulisy Ringu" Z~ wmm sta.wić .81ę w ?mu punktach et~powych: w Brzegu wa6. Najważnieisze to: d<>pultz- staje Się na. &1iilltek ucl!.waly raJ.nego Z~zeszenia., 
god·z. 18, 20 21 hpca o godz. 18-tc.1 na. boisku Dolnym, ścin<!lwie, Głoge>wie i c1.enie d~ dłuż~ej walki w zwar Z~ądu Ket~ "m:hwałę tę po_ c) brarua. udziału w za.wodach 
d'Ozwolooy dla mł<>d·zieży ~portowym w Pa~ku Ludowym. I Nowej Soli. gdzie wezmą. udział ciu. winien powz1ąć ~~ą.d n:i.jda.lej sportowych i im·r ~Zach kultu_ 

GDYNIA _ Progr. .Akt. Kraj. Sprawy b. wazne. w }okalnveh nroez;retoścfaeh do 14 dni od chwili otrzymania. ralnych orga.nizowa.nych prze.i 

1
• Zagr. n~ 

30 
Obccnoś<i o.bowi.ązkowa pod ry zwią.-urnvch z ohchodPm roczni Niep~we "fl~by WllThi dekla.racji Tylko istotne wzglę_ Zrzeszenia., 

„ demonstrowali trenem:v Sztam d b ć d 

d.z 11 12 13 1
• 

17 18 
gorcm orgamzacyJnym. cy Ma.nifestu Lipcowego. · Y mogą Y podsta'Wł dla. od_ ) za.pisania, się do Klubów 

go . , , , u, , , ]l,fizer&ki. mowy j.....4• d K~ ZrZ 
19, 20, 21 C przy..,..... 0 ... a., przy_ eszenia. po wykazaniu wyma 

HEL - „Złoty Klu.czytk" 0 usłysz'7my prz.ez ra~f•O ~ czym W tym wypadku przysłu_ ga.nej spr·-...ośaci fizycznej. • 
goa-z. 16, 18, 20 ~ 'o\ 1 Lekkoatleci guJe za:IDteresowa.nemu prawo ;-----·--------~ 
d01W<>lo.ny dla mrodiziezy 12,04 Wiadom. poh1dn. 12,20 swoj•ką nut~"· 13,20 Skrzynka odwoła.nia. si~ w termilrle 14 dni GLOS 

JrIUZA - „Dwulic<>wa Ke>bieta" Audycja dla. wsi. 12,50 ,,Na PCK 13,30 Chw.j]a, muzyki 13,35 CzechosłOWOCCY od decyzji Zarządu Kol"" dor~- er111n t.6ctzk1e10 K.omlt•tu 

-
------ '" k b'." czonej na piśmie do Za.-•~u ł WoJewódzkle•o •omlteta 

""'d.z. 1~, 20 ~uuzy a o Iwu<>wa, 14,00 Krc;ni_ ~-'!"4 • "' „- WrG C 0 d k 0 Polakl~J 7.:JednononeJ Panll 
niedozw<>l()ny dla ml'odzfeży dozw<>lony od lat 16 ka., 14,15 P'eśni kompozytorów a:q 0 ra1u RobotnlcaeJ 

POLONIA- „UliC"a. Granic'Z'Ila" śWIT - „M:ężc-zyźni w jej źy słowi11ńskich, 14,50 Komunikaty 37-osobowa grupa. lekk•wi,tle- LJ Redagu]e: · ' ł h • • h " • J Kole1luL11 ftedakc71ne. 
godz. 15,30 18, 20,30 Chu' 14,55 Kwadnne mucyki, 15,10 t6'w czechos owackio ' którzy smrec "'' Stę. Wyd irca: asw „Prasa". 
film dozwolony od lat 12 g odz. 18, 20 „Jediziemy n& wczasy" 15,15 ~titrtowali w Finlandi, odleciala Adres Redakcji: L6dt, P!otr-

PRZEDWIOśNIE „Kulisy dQzwolooy o<l lat 16 AktuaJ.n~CJi. 15,25 Infonnaeje z Helsinek do Pragi. POWRóT z WCZASóW 1tows1ta N. m P. 

Wielkiej Rew~i " TATRY - ,,Klęska szpiega" 15,30 Pogwanka, 15,50 Skrzyn_ 
0

':akk;•d7 Granem• Ił. s. w. 
god'Z. 15,30, 18, 20,30 godz. 16, 18, 20 ka ogólna. 16.00 Audycja dla M" ędzynarodowe „PraftaM f.ódt, ul. Zwirki 17, 

niedozw<>lony dl& młodzl'6źy dozwolony dla mł.odzieiy młod·zieży, 16.15 Muzyka., 16,20 M• 191. IOl-U. 

ROBOTNIK - ,,Carle kłamie" TĘCZA - „Trag-iczny pościg" „Sprawy na.szego miasta" .16,25 •strzostwa ""d•lttor !~'::' us-u 
god.z. 16,30, 18,30, 20,30 godz. 17• 19• 21 ~fuzy, ka. rozrywkowa.. 16,45 Au Głuchoniemych Zast•pca red. D!lt"Z. 3111-15 

od 1<at 16 dozwolony niedozwolony dla młodzieży !'lt'ltretarz odpowledL 211-u 
:ROMA _ „Opowieś6 0 

prn.wdzi WISŁA _ „llloda Gwardia" dycja dla. dzieCii~ 17,00 I Dzien_ W Kopenhadze od 12 do 16 !lekretanat o~OlnJ': na-„ 
wym ezłowiek'llH godz. 15,30, 18, 20,30 nik popołudniowy, 17,15 Audy_ sierpnia. odbędii. i;i~ międeyna.ro- Odal parłJ'JQ m-n: u.-ae 
god.z. 18, 20 dozwolo.ny dla młodzieży c;je. słowno..muzyozna. 17 ,45 Po dowe zawody dla. głuchon'iera.ych Dl!lal lrorwpond„~~=· li 
dozwolony dla młodzieży WŁóKNIA.RZ „Pocałunek rodnik językowy, 18,00 Konc.ert "' lekkoatletyce, piłce nożnej, robotnJC!'l!7cb l chłop. 

:REKORD - .,W imię życia" na stailionie" Krakmvlłkiej Orki("St.ry P.R„ pływaniu, tenisie i kolarstwie. ;~!~ .:::llJ':~aktorów 111-łl 
dla. młodmeży 

0 
godz. 16 godz. 17, 19, 21 19,00 Il Dziennik popcłudniowy W imprezie tej wefmie nd:<.iał Dział mutacJI: 111-u 

„Podróż w niMJ11ane" dor.wofo.ny dla młodzieży 19,15 Rezerwa, 20,20 „7 oper około 500 rawodników, reprezen Dział mle1•'1 I aport.: Uł-11 
godz. 18, 20 WOLNOśO - „Tragiezny po- Smetany ;, Dworz.a.ka.", 21,30 tujl}cych barwy Hi-tu pa:6ątw, to Ddal „• . ..,n:!":!..;, 1 

U Da·lł 
nie.dmTV<>lony dl11. mfodzfeży ścig" Audycja okolicznościowa, 22.00 je~t: Finlandii, Bułgarii, Nor· Dział rotn:r: -wn. 1 - 114-21 

STYLOWY _ ,,Kurba.n Mała... gooz. J 6. 18, 20 Koncert, 22,45 Felieton, 23,00 wemi, Holandii, SzwecJ'i, Pran Reda1tc1a nocna: lTł·ll: l5'-ll „. Koloortat: 
ohowski" I nienor.wolony dla młodr.'eży Ostatnie wia,domośd, 23,10 Kon cii Weirier, Belgii. Cu-chosłowa- t..ódt, Ptotrlr1nnb 'li, tel. m-:n 
dla młoozie:l;y ~od'?'.. 1 Il ZACHĘTA - „Aktorka." cert P"l~kiej muzyki symfon.icz cji. W. Bryta.nii, Rumunii, · .An· Admlnlstrac,ar •·'2 
„Kwiat miłośei" god"- 16, 18, 20 ne.j, 23,50 Program na. jutro, strii, USA, Danii. . - Przybyło mi pi~ kilo. ~~ :r~~~ „ ..._ m:: 
godz. 18, 20 d'O'Zwolony cUa. młod.zieźy 24,00 Ko~ życze:6. Cięż1o:e wCZMy. 
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rareto od Moskwy 
- To bardzo źle! - odciął Batmanow. - Za to, te 

ktoś się nie wtrąca u nas się nie daje premii. Odpo­
wiedzcie więc wy, ale proszę nie otwierać teki! - rzu­
cił poprzez ramię Kotlarewskiemu. 

Kotlarewski wytarł nos w wygniecioną, zmiętą chu­
stkę i zaziębionym głosem powiedział: 

- Dobrze pracuje tylko siedem aut. reszta, dwadzie­
ścia są unieruchomione, gdyż droga jest kiepska i ma­
szyny źle pracują podczas tutejszej zimy. Posiadamy 
jeszcze więcej aut, ale wszystkie wymagają remontu. 

Powiedzcie mi Merzlakow, jak się zachowują szofe­
rzy w tych warunkach? - pytał Beridze. 

- Szoferzy niczego sobie, mniej więcej sobie radzą 
- odezwał się Merzlakow spoglądając na głównego in-
żyniera. 

Po drodze dał się słyszeć warkot auta. To Srnorcz­
kow który rozładował rury wracał do punktu. Chciał 
idi. przegonić, ale Batrnanow zatrzymał go ruchem 
ręki. 

- Jak droga, towarzyszu Smorczkow? -
- Przejechałem. Gdzie niegdzie zasypało, ale jestem l 

specjalistą od jazdy po kiepskich drogach!... W jednym 
mieiscu ludzie oomor:ili mi snrzatnać śnieit. Zdziwili sie. 

„Cóż to jeszcze wciąż rury rozwozisz?" Kiedy im opo­
wiedziałem waszą nowinę, wszyscy od razu się zapa­
lili!... Drogę trzeba oczyścić. Z rurami, to i ja nie ujadę 
dalej n:ż piętnaście kilometrów. 

- A jak wóz? Mówią, że auta zimą źle się tu spra­
wują. Czy to prawda? - zainteresował się Beridze. 

- Cóż auto? - Szofer uśmiechnął się i pogłaskał rę­
ką ciepłą maskę. - Dobre są nasze auta, trzeba być bez 
sumienia, ażeby narzekać! 

Batrnanow pochmurnie spojrzał na Merzlakowa. 
Niechaj wszyscy jadą na punkt, - odwrócił się do 

Beridzego. - I jego - skinął na zakatarzonego Kotla­
rowskiego - również zabierzcie, bo jeszcze mnie zara.­
zi katarem. Topolowa postaraicie się od razu umieścić 
gdzieś w ciepłym miejscu. Żeby tylko nie rozchorował 
s~ę. po tak długiej podróży. 

- A wy, Wasyli Maksymowiczu? 
- Chciałbym się przejść z Merzlakowyrn. Zdaje mi 

się, że on już dawno nie spacerował po swojej trasie. 
Z hałasem wsiedli do osobowego auta oraz do cięża­

rówki Srnorczkowa i odjechali. Batmanow z Merzlako­
wym kroczyli za nimi. Nacze!nik budowy niechętnie 

spoglądał na swego towarzysza. 
- Opowiadał: w Nowińsku, że jesteście niebezpiecz­

nym człowiekiem, Merzlakow.„ 
- Cóż warn na to odpowiedzieć, towarzyszu naczel­

niku? - zdziwił się Merzlakow. - Są u nas kpiarze. I 
Obawiają sie oowiedzieć prawdc w oczv. a za nlecami 
sza dają. · 

Czy znacie Greczkina? Wątpię, e-zy ten człowiek 
bałby się powiedzieć w oczy wam prawdę. 

- Gr:czkina widywałem, ale nie ·~r:iern dobrze co t& 
za człowiek. Tak samo i on nie wywarł na mnie do­
b:ego wrażenia. Ogromnie jest pewny siebie. Zresztą 
me znam o nim szczegółów . 

- Ale zato on wie coś o was! Powiedział mi takie 
przysłowie: „Bój się kozła, przed sobą, osła za sobą, 
a. Merzlakowa - ze wszystkich stron". I ja zaczynam 
Slę. was bać Merzlakow. Jakie niespodzianki czekają 
mme na waszvm punkcie? - Batrnanow czekał na od­
powiedź, al_e Merzlakow się nie odzywał. - Dookoła 
ws~y~tko się ro.złazi. Ludzie nie wiedzą na jakim są 
św1ec1e .. Wszędzie szerz~ ~ę jakieś panikarskie plotki 
l nastro1e! Pankow zaginiony! - wyliczał Batmanow. 

- J~szcze nie widziałem, c~ jest. na ci~śninie, ale juź 
prawie cała trasę oh~7.edłem pieszo i stWJer1'ł?;iłem że to 
są jaki:ś'. nieprzebyte P.uszcze! Auta traktory' stoją,. 
~ przec1ez ze sto razv pisałem i Kotlarewskiemu wbi­
Jałem do głowy, kiedy odjeżdżał z zarządu: że trzeba 
bez _Prz~rwy wozić rury, żywność, materiały. Tak długo 
wozić, Jak długo trwa zima! Gdy nadejdzie wiosna, bę-

dzie j~ za p~ź~o: lód się na drodze roztopi, wszystko 
popłym:, letmeJ z~ś drogi od razu za jednym zama· 
chem !1~; _wybuduJesz!... Jestem także pewien że nie 
poczymhsc1e orzvitotowań w związku z przejściem wa 
wyspę. D-04443 


